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pocztowego. - 
Prenumeratę przyjmuje się tylko od B- 
Misty. z pieniądzmi i przekazy 


franco do Administracyi Czasu owie, — 


opłacie pocztowej. — Listów ni ronawdzch no per muje się. 


Biękopismów 


Kraków li maja. 


Powolnie włoką się obrady Izby poselskiej, lubo 
przed odroczeniem swem ma ona do załatwienia 
wiele spraw, niedajacych się odłożyć. Z tego 
też powodu miał hr. Taaffe przedstawić prezyden- 
towi Smolce i przywódecom prawicy konieczność 
przyśpieszenia prac w Izbie, przyczem, jak dono- 
szą Narodni Listy, przywięzywał szczegółniejsze 
znaczenie do załatwienia ustawy wódczanej i u- 
gody z Lloydem. Oba ostatnie przedłożenia nznał 
hr. Taaffe za naglejsze od samego preliminarza, 
gdyż muszą one być uchwalone przed zamknię- 
ciem obecnej sesyi sejmu węgierskiego. Zarazem 
doniósł prezydent gabinetu, iż wedle dotychcza- 
sowych dyspozycyj, mają się zebrać delegacye 
d. 5 czerwca. Cytowany powyżej dziennik twier- 
dzi, iż przywódcy prawicy uznali to za fizyczną 
niemożliwość. Mimo to jednak odbyła parlamen- 
tarna komisya prawicy dwie dłagie narady; na 
pierwszej zajmowano się programem pracy Izby, 
a na drugiej wnioskiem ks. Liechtensteina. Gdy by 
nie starczyło czasu na załatwienie ustawy wód- 
= ezanej, ma być dyskusya budżetowa przerwaną, 
| aby umożliwić wejście na porządek dzienny tej 
|. stawie. Miano także wpływać na ks. Liechten- 
~ steina, aby się zgodził na odroczenie pierwszego 
| czytania swego wniosku do jesieni. Dzienniki 

wiedeńskie donoszą równocześnie, iż ks. Alojzy 
Liechtenstein był we środę o godzinie 2 powo- 
~. łany do Cesarza, a posłuchanie to ma zostawać 
i w związku z wnioskiem szkolnym księcia. Cesarz 
= mianowicie ma sam skłonić księcia do zgodzenia 
się za odroczenie dyskusyi nad swoim wnioskiem 
do jesieni. Ta ostatnia pogłoska wymaga jeszcze 
potwierdzenia. 
| Rychlej postępują prace w Sejmie węgierskim. 
© Obrady. komisyi dla ustawy wódczanej mają być 
w sobotę zakończone; sprawozdanie komisyi finan 
Bowej wejdzie też w poniedziałek lub we wtorek 
na porządek dzienny Izby. W połowie przyszłego 
tygodnia odroczy się Izba, a zebrawszy się bez- 
pośrednio po Zielonych Świątkach, weżmie pod 
obrady ustawę wódczaną. Zamknięcie sesyi na- 
stąpić może dopiero po załatwienia ustawy wód- 
czańej, a więc dopiero z końcem maja, poczem 


| natychmiast ctwartą zostanie druga sesya dla wy-| 


boru ezłonków delegacji. 

' Polit. Corr. pisze: Jak się z autentycznego 
 źżsódła dowiadujemy, są zupełnie; bezzasadnemi 

_ ogłoszone w dziennikach pogłoski o mających 
zajść w najbliższym czasie znacznych zmianach 
w austryacko-węgierskiem ciele dyplomatycznem. 
Prawdziwym jest tylko fikt, iż ambasador w Lon- 
dynie hr. Karolyi ma zami:r w ciągu tego roku 
przejść w stan spoczynku. Co do osoby jego na- 

_ stępcy nie powzięto jeszcze żadnego postanowienia. 
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Nordd, Allg. Ztg oświądcza, że rzekome otwarte 
wynurzenia się ks. Bismarka do znakomitej osoby 
zagranicznej o sytuacyi obecaej, które za Frank- 
furter General Anzeiger wszystkie niemieckie pi- 
sma powtórzyły, są od początku do końca zmy- 
slone. „Kto chce wiedzieć, jak. ks. Bismark. za- 
patrnje się na obecne położenie rzeczy, ten dziś 
Jeszcze odczytać gobie może mowę jego z dnia 
6 lutego,“ czem pomieniony organ kanclerza daje 
zarazem do zrozumienia, że się od, tego czasu nic 
nie zmieniło. 

Amerykanin Karol Schurz, w którym niektóre 
dz enniki niemieck.e domyślały się tej „znakomi- 
tej osoby zagranicznej, * której ks. Bismark w po- 
dany przez Frank, General Anz. sposób miał 
się zwierzać z zapatrywaniami swemi na sytuacyę 
obecna, oświadcza znów z swej strony, że gdyby 
ks. Bismark był do niego wyrzekł poufnie ogło- 
szore słowa, nie byłaby się o nich publiczność 
dowiedziała, gdyż nie zwykł w taki sposób nadu- 
żywać położonego w sobie zaufania. 


Pan Wołodyjowski. 


POWIEŚĆ 
Henryka Sienkiewicza. 


RE 2 umo 
(124) 


(Ciąg dalszy). 


Po chwili odgłos strzałów począł stopniowo sła- 
bnąć, gdy wtem niespodzianie huknęła jedna ogro- 
mna salwa, za nią bardzo prędko druga. Wido- 
cznem stało się, że lekkie chorągwie przeparły 
spahię i znalazły się wobec janczarów. 

Hetmen wielki, wspiąwszy konia, ruszył, jak 
błyskawica, na czele kilkudziesięciu przybocznych 
ludzi ku bitwie; pan wojewoda ruski został sam 
z piętnastoma chorągwiami husarzy, które, stojąc 
w sprawie, czekały tylko na znak, by skoczyć i 
losy walki rozstrzygnąć. 

A Czekali jeszcze dość długo, a tymczasem w głębi 
CEO wrzało i huczało coraz straszliwicj. Bitwa 
> RZ! zdawała się przewałać, to w prawo, to 
stronie € to ku stronie wojsk litewskich, to ku 
* ERE A wojewody bełzkiegn, tak właśnie, jak 
Arati urzy przewalają się grzmoty po niebie. 

sast Taar turecki stawał się nieregularny, na- 
Pona” PO erya pana Kątskiego biła ze zdwojo- 
ną siłą. Po upływie godziny zdało się panu wo- 
jewodzie ruskiemu; iż cjężar bitwy przeniósł się 
znów do środka, właśnie nawprost jego hussaryi. 

W tej samej chwili przybiegł, na czele swoich 
ludzi, pan hetman wielki. Z 6cz strzelał mu pło- 
mień. Osadził konia przy wojewodzie ruskim i 
krzyknął: 

— W nich teraz , z pomocą Bożą! 


„Onas wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, 0 ile zapas starczy, w Krakowie po 10 a., we Lwowie lub s przesyłką pocztową 12 8. 
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rosyjskich na półwyspie bałkańskim. 
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do ostatniego dnia w mieni 


na, nie podl 


egają 


Dzienniki półurzędowe niemieckie prowadzą też 
dalej wojnę rozpoczętą przeciw różnym postano- 
wieniom powziętym w Rosyi, a mianowicie o re- 
habilitacyę Bogdanowicza. On to traktował przed 
rokiem w Paryżu imieniem stronnictwa z Fran- 
cuzami, jakoby potęga z potęgą, i zaręczał, że 
carowi tylko pewne względy polityczne nie po- 
zwalają występować otwarcie; on to wydał bro- 
szurę L'alliance franco-russe et la coalitión eu: 
ropóenne, choć się tylko Un général russe podpi- 
sał; on też zostawał z Boulangerem w najściślej- 
szych stosmkach. Ale ważniejszą jeszcze rzeczą, 
że za nim stoi Tołstoj, znany ze swego nieprzy- 
jaznego tsposobienia dla Niemiec, i że wpływ 
jego okazuje się teraz przez powółanie jego pro- 
tegowanego na wpływową posadę w ministerstwie 
spraw wewnętrznych przeważnym, Jemu też (Toł- 
stojowi) pozwolił świeżo cesarz obchodzić się z du- 
chownemi protestanckimi w prowincyach nadbał- 
tyckich dużo swobodniej, niż się sam z nimi do- 
tąd obchodził. 

Ostatni zarzut Kóln. Ztg. odnosi się do świe- 
żego ukazu, wydanego podobno nawet wbrew 
przeciwnemu życzeniu Rady stanu, mocą którego 
„wolno ministrowi spraw wewnętrznych usnwać ich 
z urzędu, jeśli tego wzna potrzebę.“ 

Zapewne w celu zachwiania zaufania, jakie te- 
raz Tołstoj i Bogdanowicz posiadają u cara, cy- 
tuje Köln. Ztg następujący niedyskretny ustęp 
z broszury ostatniego: „W Rosyi dziwi się wielu, 
że car, który, będąc jeszcze carewiczem, tak ser- 
decznie nienawidził Niemców, a do kozackiego 
duchą narodu swego tak nieograniczone okazywał 
zanfanie, dał się później skłonić do podróży do 
Gdańska i do odegrania komedyi skierniewickiej. 
Zaręczam jednak za to, że w nim żyje dotąd wiel- 
kie serce i prawdziwy patryotyzm, i że bliską 
już jest chwila, w której głos jego potężny obu: 
dzi Rosyę z uśpienia,“ — i że w innem miejseu 
nazywa w. księżnę Maryą Pawłównę „szpiegiem 
niemieckim.“ 


Przeciw Boulanżeryzmowi zaczyna się w ko- 
łach oportanistycznych obudzać coraz większa nie- 
nawiść, ale i w kołach skrajoiejszych zaczyna 
się coraz szerzej budzić przeciw niemu pewna, 
nienfność. Z przedmowy do dziełą L'invaśion 


allemande wnosżą, że chociaż się wyrzeka na 


pozór dyktatury, każde słowo jego zdaje 
przygotowywać. ; 

Fic duet dóniósł Prezydentowi Rzeczypospolitej, 
że „wybory do rad municypalnych wydały w o- 
gólności rezultat pemyślny dla republikanów.“ 
Chociaż dótąd barwa nowych radeów nie jest je- 


się ją 


bory w departamencie Nord i innych, tudzież ru- 
chy agitacyjne w czasie wyborów dowodzą, że 
stronnictwa monarchiczne nietylko się wzmagają, 
ale nabierać zaczynają zaufania do swej siły. 


Do Kreuz Ztg przesłano z Petersburga świeże 
wiadomcści, stwierdzające krążącą już poprzednio 
wieść o mieporozumieniach między rosyjskim mi- 
nistrem wojny a ministrem finansów Wysznie- 
hradzkim. Niepórozumien'a te. zaostrzyły się, jak 
piszą do Kreuz Ztg w ostatnich czasach do tego 
stopnia, że ustąpienie z urzędu Wyszniehradzkiego 
jest tylko kwestyą czasu. Nastąpi ono, skoro się 
tylko znajdzie dogodny następca, o którego nie 
łatwo. Nikt nie chce przejąć nader smutnego spad- 
ku. Jedna ze znanych osobistości w Moskwie, 
której urząd ten ofiarowano, odmówiła przyjęcia 
go bez ałagiego namysłu. 


Do Foreign Office w Londynie miały, jak to już 
a: m sygnalizowano przędwczoraj, dojść niepokojące 
wiadomości o przygotowaniach, jakie Rosyą czyni 
na granicach Afganistanu i Persyi. Wiadcmości 
te, pochodzące z podejrzanego żródła, mają zape- 
wne odwrócić tylko nwagę Anglii od zabiegów 
Świeżego 


— W nich! — zawrzasnął wojewoda ruski. 

A za nim powtórzyli komendę rotmistrze. Ze 
straszliwym szumem pochylił się od jednego za- 
mąchu łas włóczni ku łbom końskim i piętnaście 
chorągwi tej jazdy, która nawykła łamać wszyst- 
ko po drodze, ruszyło nakształt olbrzymiej chmury, 


ze „gpw 
d ezasu, gdy w trzydniowej bitwie pod War- 
szawą, hussarya litewska, pod wodzą Połabiń- 
skiego, rozszczepiła, jakby klinem, całą armię 
szwedzką i przeszła nawylot, nie pamiętano ata- 
ku, prowadzonego z taką potęgą. Rysią z miejsca 
ruszyły chorągwie , lecz na przestrzeni dwustu kro- 
ków rotmistrze zakomenderowali: „W skok!“ — 
ladzie zaś , odezwawszy się okrzykiem: „bij! zbij!“ 
pochylili się w kulbakach i konie wzięły: impet 
największy. Wówczas ta ława gnających wichrem 
rumaków, żelaznych mężów, pocbyłonych kopij, 
miała w sobie coś z siły rozhukanego żywiołu. 
I szła, jak burza, lub jak rozhukana fala z łosko- 
tem, z szumem. Ziemia jęczała pod jej ciężarem 
i było widocznem, że choćby nikt z nich kopią 
się nie złożył, choćby nikt szabli nie wydobył, 
samym swym rozpędem i wagą położą, zgniotą 
i stratują* wszystko przed sobą, tak jak trąba 
powietrzna łamie i kładzie bór. — Tak dobie- 
gli aż do krwawego, usłanego trupami pola, na 
którem wrzała bitwa. Lekkie chorągwie łamały 
się jeszcze na skrzydłach z jazdą turecką, którą 
jaż zdołały znacznie w tył odepchnąć , lecz w środ- 
ku stały jeszcze, nakształt niepożytego muru, głę- 
bokie szeregi janczarów. Kilkakroć już rozbiły się 
o nie pojedyncze lekkie chorągwie, jak fala, przy- 
chodząca z roztoczy, rozbija się o brzeg skalisty. 
Ich złamać, ich pożyć, było teraz zadaniem hus- 
saryj. 

Kilkanaście tysięcy janczarek gruchnęło naraz, 
„jakoby jeden człowiek strzelił.“ Chwila jeszcze: 
janczary ustawiają się silniej na nogach; niektó- 


bianego ponad kont, p 
óre | można, że pa kj 


szcze dostatecźnie zbadaną, utrzymują niektóre 
dzienniki francuskie, że wzrosła nieco liczba o-| 
portunistów, kosztem radykałów, że jednak wy- 


(kie gorzelnie rolaicze, ale nadto zniszczyć cały 
finansowy rezultat spodziewany % nowej ustawy, 


ROA Zm 


dowodu, że te nie ustają, dostarcza fakt następu- 
jący. W okolicy Trna, nad granicą serbską, uka- 
zała się banda z 30 emigrantów bułgarskich zło- 
zona; która usiłowała wtargnąć na terytoryum 
bułgarskie. Odparta przez straż nądgraniczoą, po- 
nowiła swe usiłowania w okolicy Radomira. Ta 
jednak rozpędzili ją żandarmi, Kilkunastu z tej 
bandy padło trupem, kilku rannych pozostało na 
placu, reszta pierzebła znów za- granicę, 

Wiadomcści, jakoby ks, Ferdynand miał wnieść 
w (Gabrowie na bankiecie toast na niepodległość 
Bałgaryi zaprzecza teraz ajencya Havasa, równie 
jak wieściom, że się w Czyrnanie część oficerów 
zbuntowała i dlatego od służby wojskowej usu- 
nieta‘ być miała. s 

To samo żródło podaje natomiast następującą 
wiadomość: Po uroczystem nabożeństwie nocnem 
w grobach dawnych carów bułgarskich w Tirno- 
wie, zwrócił Stambułow w przemówienin swem 
uwagę na okoliczność, że po pięciu wiekach pier-. 
wszy znów władzea Bułgaryi obecnym jest na u- 
roczystości wielkanocnej w kościele 40 męczen- 
ników. „Niech Bóg dozwoli mu, mówił dalej, pro- 
wsadzić nas prawą drogą.* Na co odrzekł książę: 
„Przysiągłem, że Bułgarów poprowadzę do celów 
dziejami dla nich przeznaczonych, Ponawiam tę 
przysięgę, nie chcę być niczem innem jak Buł- 
garem, a Świętem zadaniem życia mego będzie 


niezależność. Bułgaryi.* 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Wiedeń 9 maja. 

(Teraźniejsze położenie sprawy opodatkowania spirytusu). 

t Podkomitet komisyi izbowej, roztrząsający za- 
projektowaną przez rząd ustawę opodatkowania 
spirytusu ukończył właśnie dzisiaj swą pracę i 
wnioski swoje co do wszystkich 101 artykułów 
ustawy i co do zmian, które w nich zaprojekto- 
wał, przedłożył swojej komisy. Sprawozdanie pod- 
komitetu i jego wnioski zostaną dziś w nocy wy- 
drukowane, a jutro rano rozdane członkom ko- 
misyi, która 
niemi obrady. 

Przewidzieć można z pewnością, że zgodnie 
4 podkomitetem przyjmie komigya zaprojektowa- 
ną przez rząd stopę podatkową to jest 35 centów 
od litra czystego alkohola produkowanego w kon- 
tyngeńcie, a 45 centów od litra ‘alkohola wyra- 


pojutrze 11 maja rozpocznie nad 


niską opłatą, zachęcone teraz nowym wysokim po- 
datkiem nałożonym na spirytus, wyrabiany w ia- 
aych gorzelniach, mogłyby, przy postępie chemii, 
wyrabiać rocznie milion hektelitrów, jak- to ra- 
chunkiem wykazano. Mogłyby więc zaspokoić swo- 
im spirytusem większą połowę konsumeyi we- 
wnętrznej i nietylko przywieść do upadku wszyst 


która ma skarbowi państwa przynieść znaczne do- 
chody, nieodzowne dła pokrycia zwiększonych wy- 
datków. Dlatego podkomitet u:hwalił zmianę po- 
stapowień w rządowym projekcie ustawy, ograni- 
czając przywilej produkowania spirytusu w tych 
małych kociołkowych gorzelniach; między innemi 
ograniczył je do przerabiania na spirytus owoców 
i odpadków od produkcyi wina, a zabronił im 


przerabiać na spirytus za niską opłatą materyj |( 


mącznych. Oba rządy austryacki i węgierski zgo- 


rzy mrużą oczy na widok straszliwej nawały, nie- 
którym drżą ręce, trzymając dzidy, serca wszyst- 
kie walą jak młotem, zaciskają się zęby, piersi 
duszą gwałtownie. Tamci jnż już dobiegają, już 
słychać grzmiący oddech koni — zniszczenie leci, 
zguba leci, śmierć leci! 

„Allah! Jezus, Marya !* — dwa ta okrzyki tak 
okropne, jakby nie z ludzkich piersi wysżłe, mie- 
szają się ze sobą. Żywy mur kolebie się, ugina, 
pęka: suchy trzask łamanych kopij głuszy na 
chwilę wszystkie inne odgłosy, po nim rozlega się 
zgrzyt żelaza, dźwięk jakby tysiąca młotów, z całą 
siłą w kowadła bijących, uderzenia jakby tysiąca 
cepów w klepisko, pojedyncze i gromadne krzyki, 


jęki, oderwane strzały rusznic i pistoletów, wy- 
i napastowani zmie- 


cie przerażenia. Napastnicy 1 nap; ; 
szani ze sobą kłębią się w niepojętem zwichrze- 
niu, następuje rzeż, z pod wiru krew wypływa 
ciepła, dymiąca, napełniając surową wonią po- 
wietrze. sę w. 

Pierwsze, drugie, trzecie i dziesiąte szeregi jan- 
czarów leżą mostem obalone, stratowane kopytami, 
pobodzone włóczniami, pocięte mieczem. Leez bia- 
łobrody Kiaja, „lew boży”, rzuca "wszystkie na- 
stepne w war bitwy. ‘Nie to, że kładą się poko: 
tem, jak łan pod burzą — walczą. Wściekłość ich 
ogarnia, śmiercią dyszą i śmierci pragną. Ława 
końskich piersi prze ich, przechyla, obala, więc 
bodą nożami brzuchy końskie; tysiące „szabel tnie 
ich bez wytchnienia; ostrza wznoszą się jak bły- 
skawiee i spadają na głowy, karki, ręce — i oni 
tną jezdnych po nogach, po kolanach, wiją się 
i kąsają nakształt jadowitego robactwa, giną i 
mszceżą się. i 

Kiaja, „lew boży“, coraz nowe szeregi rzuca 
w paszczę śmierci, krzykiem zachęca do boju, i 
sam ze wzniesioną krzywą szablą rzuca się w od- 
męt. Wtem olbrzymi husarz, niszcząc wszystko 


Sobota 1% Maja 1888. —  — 


oparł na dotychczasowej produkeyi spirytusu w ka- 


ʻo 50.000 hektolitrów, zmniejszająć o tę samą ilość 
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dziły się na zmianę wspomnionych postanowień, 
przeniesionych niebacznie z dawnej ustawy do 
nowej. 

Lecz jest wątpliwość, aby komisya izbowa zgo- 
dziła się na przyjętą przez -podkomitet zmianę po- 
stanowień w $ 3 ustawy, rozdzielających 
kontynget spirytusu, ulegający niższemu po- 
datkowi między Austryę i Węgry. Rządo- 
wy projekt ustawy, aby zabezpieczyć producentów 
spirytusu od strat, które płyną z hyperprodukcyi, 
oznaczył ilość spirytusu , która ma ulegać niższe- 
mu podatkowi 35 centów od litra czystego alko- 
holu, na 1,878.000 hektolitrów alkoholu. (ilość ta 
jest niższą o 159%, od ilości spirytusu, którą do- 
dychczas konsumowano rocznie wewnątrz. monar- 
chii) i orzekł, że nad tę ilość produkowany :spi- 
rytus ulega wyższemu podatkowi 45 centów od 
litra. Na te postanowienia zgodził się* jednomyślnie 
podkomitet, a zgodzi się także komisya. Dalej 
rządowy projekt ustawy rozdzielił ten kontyngent 
spirytusowy w ten sposób, iż Austryi przyznał 
z niego 997.458 hektolitrów, krajom korony wę- 
gierskiej 872.542 hektolitrów, a Bośni i Hercego- 
winie 8.000 hektolitrów. Rozdział ten kontyngentu 


żdej grupie tych krajów. Podkomitet zmienił 
ten rozdział, i część kontyngentu, przyznanego 
przeć zaprojektowaną ustawę Austryi, zwiększył 


część kontyngentu przyznanego Węgrom. Zmianę 
tę podkomitet oparł na odmiennie obrachowanej 
dotychczasowej produkcyi spirytusu w Auśtryi i 
w Węgrzech. Rząd węgierski stanowczo nie 
przyjął tej zmiany, opierając się na tem, że 
rozdział kontyngentu w projekcie ustawy, ułożonym 
wspólnie przez oba rządy, oparty był na dokła- 
dnem obrachowaniu dotychczagowej produkcyi spi- 
rytusu w Austryi i Węgrzech, obrachowaniu ` pro- 
dukcyi, którą nawet rzeczoznawcy austryaccy 
w mniejszej ilóści podawali niż przyjęto. Wszyst- 
kie stronnictwa Izb węgierskich ani słyszeć nie 
chcą 0 zmianie rozdziała kontyngentu między Au- 
stryą i Węgry, postanowionego w projekcie usta- 
wy na podstawie wspomnionego obrachowania. 
Lecz jak główny spór w niedawnych roko- 
waniach między rządami austryackim i węgier- 
skim, a mianowicie między ministrami Danajew- 
skim i Tiszą, toczył się o wysokość opnstów 
w podatku od spirytusu produkowanego w gorzel- 
niach rolniczych, i ministrowie rozjechali się, sporu 
tego nie załatwiwszy; tak również o te opusty 
toczyć się będzie główna walka w komisyi. Rzą- 
dowy projekt ustawy oznaczył bardzo nisko te 
sty w podatku na 3, 2 i 1 złr. od hektolitra. 
dkomitet zaś uchwalił znaczną zmianę postano“ 
wień rządowego projektu o opustach w podatku 
dla gorzelai rolniczych, orzekając, że od spirytusu 
produkowanego w gorzelniach, wyrabiających dzien- 
nie od 1 do 3 hektolitrów, wynosić ma 7 złr. 70 e. 
od każdego hektolitra; w gorzelniach wyrabiają- 
cych dziennie od 3 do 6 hektolitrów, opust ma 
wynosić 5 złr. 95 e. od hektolitra; w gorzelniach 
zaś wyrabiających od 6 do 8 hektolitrów, opust 
podatku ma -wynosić 4 złr. 20 e. od hektolitra. 
Podkomitet w tym punkcie przyjął uchwały Koła 
posłów polskich. Przy niedawnych rokowaniach 
między rządami co do tego punktu zażądano zda- 
nia rzeczoznawców, i minister Tisza powołał jako 
rzeczoznawcę p. Wilhelma Leipzigera, minister 
Danajewski p. Rosenstocka. Na tej ankiecie p. 
Leipziger, który za'azem jest właścicielem wiel- 
kich fabryk spirytusu w Czechach i w Węgrzech, 
usiłował rachunkiem wykazać, iż fabrykanci spi- 
rytusu w Węgrzech i w Czechach, wyrabiając go 
głównie z kukurudzy i melasy, produkują go 
05 złr. drożej na hektolitrze, niż gorzelnie rol- 
nicze w Austryi, a mianowicie w Galicyi, które 
przerabiają na spirytus ziemniaki. Usiłował on 
obrachować, że wyrobienie hektolitra (25 garney) 
spirytusu z ziemniaków kosztuje w Galicyi 16 złr. 
64 c; gdyż potrzeba na to: 900 kilo ziemniaków 
100 kg. po 1 złr.) 9 złr.; 33 kg. jęczmienia (100 
kg. po 6 złr. 50 c.) 2 złr. 14 e.; a wydatek na 


starca, staje w strzemionach, by ciąć tem okro- 
pniej, i ze strasznym em spuszcza (strze 
koncerza na sędziwą głowę. Nie wytrzymała cię- 
cia ni szabla, ni kuta w Damaszku misiurka, i 
Kiaja, rozcięty niemal do ramion, pada jakby strą- 
cony gromem na ziemię. 

Pan Nowowiejski, on to był bowiem, straszne 
już szerzył poprzednio zniszczenie, bo nikt się 
jego sile i ponurej wściekłości oprzeć nie mógł; 
lecz teraz największą oddał w bitwie przyslugę, 
zwaliwszy starca, który sam jeden podtrzymywał 
dotychczas bitwę zaciętą. 

Krzyknęli strasznym głosem na widok śmierci 
wodza janczarowie, i kilkunastu z nich wymie- 
rzyło janezarki w pierś młodego rycerza, on zaś 
zwrócił się ku nim, do nocy posępnej podobny. 
I zanim inni rycerze zdołali na nich uderzyć, bu- 
knęły strzały, po których pan Nowowiejski zdarł 
konia i przechylił się na kulbace, Dwóch towa- 
rzyszów pochwyciło go w ramiona, lecz owemu 
uśmiech, gość dawno niebywały, /rozjaśnił twarz 
ponurą, i zaraz źrenice przękręciły mu się w ty 
głowy, a zbielałe usta poczęły szeptać jakieś sło- 
kia oron w zgiełku bitwy nie: można było do- 
słyszeć. 

Tymczasem zachwiały: się ostatnie szeregi jan- 
cząrskie. 

Waleczny Janisz basza chciał jeszcze bitwę od- 
nowić, lecz już: szał strachu ogarnął ludzi, już nie 
pomogły wysilenia, zmieszały i zwichrzyły się 8ze- 
regi, a parte, bite, tratowane, cięte, nie mog 
przyjść do sprawy. Wreszcie pękły, jak pęka zbyt 
naprężony łańcuch, i ludzie, jak pojedyncze ogni- 
wa, rozlecieli: się na wszystkie strony, wyjąć, krzy- 
cząc, rzucając broń i osłaniająs głowy rękoma. 
Jazda biegła za nimi, a oni, nie znajdując dość 
przestrzeni do: luźnej. ucięczki, stłaczali się chwi- 
lami w jednę zbitą masę, na której karkach je- 


przed” sobą, jak płomień, dopada do białobrodego: chali jeżdzcy, pławiąc się we krwi. 


opał, robotę, utrzymanie gorzelni i t.d. liczył od 
hektolitra 5 złr. 50 e. Wyrobienie zaś hektolitra 
spirytusu z kukurudzy w Węgrzech kosztnje we- 
dług obrachowania p. Leipzigera 22 złr. 29 cent.; 
mianowicie: 263 kilo kukurudzy (po 5 złr. 70 e. 
100 kg.) 14 złe. 99 e; 40 kg. jęczmienia (po 7 
złr. 100 kg.) 2 złr. 80 e.; wydatki na węgle, ro- 
botnika, utrzymanie i administracya fabryki, opro- 
ceutowanie kapitału liczył samowolnie 4 zł. 50 e. 
Wreszcie wyprodukowanie hektolitra spirytusu 
z melasy kosztuje według niego 23 złr. Twierdził 
więc ten rzeczoznawca, postawiony ze strony Wę- 
gier, że przyznanie wysokich bomifikacyj, tj. opu- 
stów w podatku od spirytusu produkowanego w go- 
rzelniach rolniczych, jest niesłaszne i spowodowało- 
by zupełny upadek fabryk spirytusu w Węgrzech. 
To obrachowanie rzeczoznawcy ze strony Wę- 
gier, a raczej ze strony fabryk spirytusu, p. Leip- 
zigera, zbijał bardzo gruntownie rzeczoznawca 
austryacki p. Rosenstock. Wykazał on mylność 
dat przywiedzionych przez p. goraca któ 

opierając się na teraźniejszych: wysokich cenac 

kukurudzy, obrachował przecięciowo cenę 100 
kilo kukuradzy w Węgrzech na 5 złr. 70 cent., a 
melasy na 4 złr. 50 centów; zaś 100 kilo zie- 
mniaków w Galicyi z odwozem do gorzelni prze- 
cięciowo na 1 złr.; który mianowicie wydatki na 
opał, wynagrodzenie robotnika, utrzymanie i admi- 
nistracyę małych gorzelni obrachowywał na 5 złr. 
50 centów przy wyrobieniu 100 litrów spirytusu, ale 
same wydatki przy wyrobieniu 100 litrów w olbrzy- 
mich fabrykach spirytusu, produkujących rocznie 
200,000 hektolitrów spirytusu, obrachowywał na 


14 złr. 50 centów.— Rzeczoznawca austryacki ra- 


chunkiem wykazał, iż gorzelnia rolnicza, aby mo- 
gła współubiegać się na równi z wielką fabryką 
spirytusu, potrzebuje opustu w podatku prze- 
cięciowo 5 złr. na hektolitrze, bo o 5 złr. pro- 
dukuje przecięciowo drożej hektolitr spirytusu, niż 
wielka fabryka. Nie będę tu podawał szczegóło- 
wych rachunków obu rzeczoznawców. P. Leipzi- 
ger ogłosił swoje obrachowanie, oparte na myłnych 
datach, w N. fr. Presse z4-go maja, występując 
przeciw żądaniom gorzelni rolniczych. Ponieważ 
to obrachowanie p. Leipzigera może wielu obała- 
mucić, starał się p. Rosenstock, aby zbicie arty- 
kułu p. Leipzigera i jego rachunek na spraw- 
dzonych datach oparty ogłosiła także W. fr. Presse. 


/Gdy dziennik ten odmówił słusznemu żądaniu, p. 


Rosenstocka, ogłosi jego artykuł w jutrzejszym nu- 
merze dziennika Wiener Tagblatt p. Schepsa. 

Cokolwiekbądź, rząd węgierski nie zgodził się * 
aa uchwalone przez podkomitet Izby austryackiej — 
ienione powyżej wyższe opusty w. podatku 
‘spirytusu wyrabianego w gorzelniach rolniczych. 
Podobno 'przystawał p. Tisza tylko na opusty wy- 
noszące 4, 3 i 2 złr. od hektolitra; te ostatnie 
w gorzelniach produkujących do 7 hektolitrów 
dziennie. Minister Tisza bez załatwienia tego pun- 
ktu spornego odjechał do. Pesztu; a komisya Izby 
węgierskiej rozpoczęła już zawieszone obrady nad 
projektowaną ustawą opodatkowania spirytusu. 
Sprawozdawca tej komisyi p. Hegedtis ogłosił 
w dziennikach węgierskich artykuł przeciw wy- 
sokim opustom w podatku dla gorzelni rolniczych. 
Jest nadzieja, że komisya Izby austryackiej u- 
chwali opusty dla gorzelni rolniczych, może nie 
w całej tej wysokości, jak wniósł jej podkomitet, 
ale w wysokości 6, 5 i 4 złr. od hektolitra. 


Rzym 30 kwietnia. 


Pod tytułem „Pielgrzymka polska* umieszcza 
Popolo Romano bardzo złośliwy artykuł przeciw 
Polsce. Zaczyna od wyrazów wrzekomej sympa- 
tyi, że wstrzymywał się dotąd mówić o sporze 
Polaków ze Stolicą św. lopis mody nigdy nie 
było), z powodu konkordatu między Rosyą a Wa- 
tykanem. Nie wie ten dziennik, czy konkordat już 
zawaity, wie gus że uczony i zręczny dyplo- 
mata przybył do Rzymu z Rosyi. Mówi dałej o 
równoczesnem przybyciu pielgrzymów polskich 
z prowincyj austryackich, gdyż Rosya przeszko- 


Walecznego Janisza baszę grożny łucznik, pan 
Muszalski, ciął szablą po karku, aż szpik pacie- 
rzowy wytrysnął owemu z przeciętych kręgów 
i poplamił mu jedwabie oraz srebrną łaskę kara- 
ceny. ; 

Janczarowie, pobity przez piechotę polską dża- 
mak i część rozproszonej już z samego początku 
bitwy jazdy, słowem cała tłuszeza turecka ucie- 
kała teraz w przeciwną stronę obozu, gdzie nad 
głęboką przepaścią sterczał stromy, na kilkadzie- 
siat stóp wysoki wiszar. „Tam strach pędził sza- 
lonych.* Wielu rzucało się w przepaść, „nie dla- 
təgo, by ujść Śmierci, lecz by nie poledz od ręki 
Polaków.“ 

Tej rozpaczliwej rzeszy zabiegł drogę pan Bi- 
dziński, strażnik koronny, lecz nawałnica ludzka 
porwała go wraz z ludźmi i strąciła na dno onej 
przepaści, która po krótkim czasie wypełniła się 
prawie po brzegi stosami zabitych, rannych i zda- 
szonych. 

Z dna podnosiły się jęki okropne, ciałą drgały 


ł|w konwułsyach, kopiąc się wzajem nogami, lub 


drąc pazurami w. skurczach konania. Do wieczora 
brzmiały te; jęki i do wieczora poruszała się masą 
ciał, lecz coraz wolniej coraz nieznaczniej, aż o 
pierwszym zmroku ucichła. 

Straszne były skutki uderzenia hussaryi. Ośm 
tysięcy janezarów, pociętych mieczami, leżało przy 
rowie, otaczającym namioty Husseina baszy, nie 
licząc tych, ktorzy zginęli w ucieczce lub na dnie 


ły | przepaści. 


Jazda polska była w namiotach, pan Sobieski 
tryumfował. Trąby i krzywuły głosiły już chrapli- 
wemi dźwiękami zwycięstwo, gdy wtem najnie- 
spodziewaniej bitwa zawrzała na nowo. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
A EHHA RAKO Arme 
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dziła Polakom udać się do Rzymu. To musiało 
się niepodobać Papieżowi, ale niewstrzymało go 
od dalszych układów, gdyż polityka Leona XIII 
jest realną i pozytywną. Dlatego nie przyjął on 
na prywatnej audyencyi ks. Sapiehy (?), jak twier- 
dzi dalej Popolo. 

Dalej dziennik ten dowodzi, jakoby Polska na 
czas nie wybrała odpowiedniej drogi, a dziś chcieć 
odbudować Polskę taką, jaką była, byłoby to 
zgwałceniem zasady narodowościowej. I znów za- 
ręcza Popolo o swych sympatyach dla Polaków, 
wątpliwej wartości. Popolo, organ zmarłego De- 
pretisa, dziś służy p. Crispiemu — i ten dziennik 
półoficyalay włoski kończy wywodem in cauda 
venemum: że-na Wołyniu i Podolu polską jest tyl- 
ko arystokracya, a lud mówi "po małorusku — mą 
więc prawo słuchać kazań i katechizmu w języ- 
ku, który rozumie. Zapomina atoli Popolo, że 
Mało-Rusini, niegdyś unici, oddawna przez rząd ro- 
syjski do schyzmy zmuszeni, a ci, co są katolika- 
mi w tych prowincyach, mówią i rozumieją tylko 
po polsku i tylko po polsku od wieków się modlą. 

W zamkach feodalnych — ciągnie dalej Popolo, 
nie zabraknie kapelanów polskich. Jeśli Gaa to 
cesya Watykanu, uczyniona Rosyi, nie przejdzie 
tej miary, to jest nie będzie dotyczyć prowincyi, 
gdzie żywioł polski nietylko przeważa, ale jest 
wyłącznym i jednolitym — wtedy powtórzyć mo- 
żna słowa Mickiewicza: „że w Rosyi car jest na- 
czelnikiem wiary i trzeba wierzyć w co on wie- 
rzyć każe.“ 

Popolo jest zaiste naiwny lub naiwny z umy- 
słu. Czyliż niedostrzega, że tu się ukrywa zasa- 
dnicza kwestya i że skoro byłaby przyznana kon- 
cedya rządowi rosyjskiemu, co do języka w jednej 
prowiaceyi, nie byłoby już podstawy do odmówie- 
nia jej w innych prowincyach polskich. Czyliż nie 
wie, że Pius IX odrzucał zawsze te propozycye 
dla tych samych powodów, że Rosya skorzysta 
z częściowej koncesyi, aby całości ją narzucić, 

Popolo mówi, że biskupi w swym adresie mil- 
czeli o kwestyi języka. Tak jest, ale korespon- 
dent rzymski dziennika Catholic Times, wycho- 
dzącego w Liwerpoln, zwykle najlepiej z Waty. 
kanu informowany, mówi stanowczo, że Ojciec św. 
zapewnił biskupów polskich na prywatnej audyen- 
eyi, że nigdy nie poświęci Polaków i że jedynie 
pragnie wyjednać im ulgę w ich nciskach reli- 
gijnych. 

Ten sam korespondent dodaje, że Leon XIII 
ma te same intencye i te same przekonania w te) 
mierze eo Pius IX, że dotąd nie istnieje nawet 
podstawa do układów, a że Rosya jaż zrozumia- 
zda jest rzeczą daremną nalegać o kwestyę ję- 
zyka. 


Co się tyczy mowy papieskiej do polskich piel- 
grzymów Popolo powinien był zauważyć dwa 
ustępy, w których Leon XIII wyraźnie naznaczył, 
iż opiekować się będzie interesami katolików pol 
skich i że Stolica ów. uszanuje zawsze różnice 
tradycyjne w obrządkach religijnych. Nadto przy- 
pomnieć należy artykuł Osservatore Romano tak 
przychylny Polakom, który wszystkie dzienniki 
g ję a tei póki, 

jakiego źródła i natchnienia mógł wypłynąć 
podstępny artykuł Popoło? Wśród redaktorów te- 
go dzienika jest jeden pochodzący ze Spezzii, 
znany rassofil. Czy artykuł jest jego pióra — mo- 
że po zetkuięcia z p. Izwolskim ? Gvtów jestem, 
ye żądanie Popolo, wymienić nazwisko tego re- 
tora. 


Dzienniki doniosły jakoby Papież mianował ko- 


- misyę z kardynałów złożoną do zbadania propo- 


zycyj rosyjskich. To jest zupełnym fałszem. Ukła- 
dy dopiero są w zawiązku, a Ojciee św. nie za- 
mianuje, o ile wiem, komisyi, dopokąd się nieprze- 
kona, że Rosya przystępuje do nich z szezerym 
zamiarem zgody. Wogóle uprzedzam opinią w kra- 
ja, aby niedowierzała rozsiewanym pogłoskom 
w dziennikach, w tej bardzo kolezastej i trudnej 
kwestyi. 

Ojciec św. przyjmował znów pielgrzymów por- 
tugalskich i holenderskich, wraz z biskupami tych 
krajów. Celebrował mszę w kaplicy sykstyńskiej 
na intencyę tych pielgrzymów, oraz pielgrzymów 
z Perudżi i z Cremony, a po mszy udzielał Ko- 
munii zgromadzonym. 

Msgr Lamore, biskup Olimpu in part. inf., de- 
legat apostolski w centralnej Oceanyi, X. Bargu- 
let, kanonik katedry w Leida, Msgr Marango, bi- 
skup ateński, Msgr Fares, biskup z Pesaro, otrzy- 
mali audyencyą prywatną, która trwała dość dła- 
go. Niemniej wielką Ojciec św. okazał łaskawość 
dla siostrzeńca zmarłego Don Margotti, redaktora 
Unita Cattolica. Z Madrytu przybył margrabia 
Monthion w imieniu królowej regentki hiszpańskiej 
wraz z dwoma synami. Złożył on Ojcu św. album 
z autografami 540 najlepszych autorów hiszpań- 
skich, którzy złożyli oświadczenie, że nie będą 
nie pisać, coby było przeciwne nauce Stolicy św. 
Ci sami autorowie przesłali Ojcu św. 1490 tomów 
swych dzieł. Zaiste piękny to hołd. 

Dzienniki radykalne włoskie puściły bajkę, ja- 
koby rodzina Peccich czyniła zabiegi i intrygi o 
uzyskanie części pamiątek oczy na jubileusz 
papieski. Jest to ohydne i śmieszne zarazem o- 
szezerstwo. Wiadomo bowiem, że Leon XIII pod- 
pisał w styczniu akt przygotowany przez proto- 
notaryusza, w którym oświadczył, że wszystkie 
dary jubileuszowe przechodzą na własność Stolicy 
Apostolskiej. Pewna część rozdaną będzie na u- 
bogie kościoły i na misye — przedmioty zaś sztu- 
ki, zbiory etnograficzne, dary monarchów i t. p. 
złożone zostaną w nowem muzeum imienia Le- 
ona XIII. 

Kardynał Massaia po ciężkiej chorobie powra- 
ca do Rzymu. Ojciec św. przeznaczył mu na mie- 
szkanie pałac Mignanelli na placu hiszpańskim, 
będący własnością kongregacyi propagandy wiary. 
Z równą delikatnością uczucia, Ojciec św. nie 
mianuje następcy ani na archipresbiteryą bazyliki 
św. Piotra, ani na biskupstwo w Frascati w miej- 
sce kardynała Howarda, który, jak wiadomo, do- 
tknięty chorobą umysłową wyjechał do Anglii. 
W razie, jeśli będzie wyleczony, zbyt byłoby mu 
bolesnem, gdyby jego miejsce inni zajmowali. Je- 
dynie administracya dyecezyi Frascati powierzoną 
została kardynałowi Monaco la Valetta, który jest 
biskupem w Albano. 

Z księstwa badeńskiego dano do zrozumienia 
w Watykanie, że mają tam nadzieję bliskiego 
zwrotu, który dozwoli przywołać ną nowo zakony 
religijne — choć parlament badeński niedawno 
odrzucił dotyczący wniosek. 

W dzienniku Voltaire, pojawił się artykuł o 
| wiet zachowania dobrych stosunków między 

rancyą a Watykanem — przypisują go natchnie- 
niu samego p. Floqueta. 

Gdy p. Crispi odmówił odpowiedzi na interpe- 
lacyę deputowanego radykała Cavalotti, tenże zło- 
żył mandat. Medyolan z pewnością wybierze na 


nowo Cavalottego, a p. Crispi jest obecnie w ró- 
waym antagonizmie z konserwatywnem stronni- 
ctwem jak z lewicą i z radykałami. Miłe to zaiste 
położenie dla ministra w parlamencie. Tymczasem 
Crispi dał dymisyę naczelnikowi policyi w Rzy- 
mie p. Serrao, człowiekowi uczeiwemu i zręczne- 
mu. Riforma daje za powód destytucyi doraźnej, 
jakoby Serrao nie wykrył jakiegoś spisku socyali- 
stycznego, w rzeczywistości atoli chodziło o to , że 
Serrao nie chciał, aby milicya miejska zawisła nie 
od ministeryam spraw wewnętrznych, lecz od mu- 
nieypium Rzymu. 


Ministerstwo handlu zamianowało oficyała ra- 
chunkowego, Stanisława Smoluchowskiego, rewi- 
dentem, a praktykanta rachunkowego, Jana Bou- 
seka, asystentem Izby rachunkowej dyrekcyi poczt 
i telegratów we Lwowie. : 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu zamiano- 
wało koncypienta Prokuratoryi skarbu Dra Leona 
Mendelsburga, adjunktem Prokuratoryi skarbu we 
Lwowie w IX klasie rangi. 


Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso- 
wego nauczyciela, Eustachego Łużeckiego w Pa- 
kości, młodszym nanczycielem stałym, zawiadują- 
cym szkołą filialną w Pakości, a tymczasowe, 
nauczyciela, Michała Sobolewskiego w Karłowie, 
młodszym nauczycielem stałym, zawiadującym 
szkołą filialną w Głuszkowie. 


Rada państwa. 


(229-te posiedzenie Izby poselskiej). 

Wniosek komisyi o udzielenie dep. Koppowi 
nagany za wyrażenie, iż Lueger „podstępnie po- 
dejrzywa”, został odrzucony 115 przeciw 98 gło- 
som. Za nagana głosowała prawica, antisemici i 
demokraci. Wielu członków prawicy było nieobe- 
cnych. 

W dalszym ciągu dyskusyi psia, jo nad 
budżetem ministerstwa oświaty, wszedł na porzą- 
dek dzienny tyt. 16: biblioteki, który przyjęto. 

Tyt. 17: Szkoły przemysłowe. 

Dep. Sigmund zwraca się przeciw zaprowa- 
dzeniu w prowinceyach przybocznych rad dla nauki 
przemysłowej, przez eo działalność centralnej ko- 
misyi zostaje osłabioną. Zarządzenia tego broni 
reprezentant rządu radca ministeryalny hr. La- 
tour. Dep. Mikyska zgadza się z tem, by 
wzrostowi proletaryatu inteligencyi zapobiegano i 
wyraża życzenie, aby państwo i gminy dla nauki 
przemysłowej więcej niż dotąd robiły, gdyż re- 
forma i podniesienie tej nauki jest koniecznem. 
Dep. Richter zaznacza, iż nie byłoby rzeczą 
trudną pomieścić młodych wykształconych ludzi, 
gdyby w nowszym czasie wszystkich ważniejszych 
posad w służbie rządowej nie obsadzano synami 
szlachty lub osobami przez nią protegowanemi. 

Dep ks. Czartoryski (jako jeneralny mow- 
ca pro) oświadcza, iż kwestya nauki przemysło- 
wej w literaturze, na zgromadzeniach, w stowa- 
rzyszeniach i w ciałach ustawodawczych, wyczer- 
pująco już była traktowaną i wszyscy zgadzają 
się z dążeniem, aby naukę przemysłową popierać. 
Podczas gdy eo do szkoły średniej spierają się o jej 
podstawy, czy mają być one bumanistyczne, czy 
realne, używa nauka przemysłowa tego przywileju, 
iż jest ogólaie lubianą, popieraną i pielęgnowaną. 
Już w zeszłych latach przedstawiałem, jakie zna- 
czenie w Galicyi przywiązują do tej gałęzi nauki, 
ze strony państwa jednak jesteśmy pod tym wzglę- 
dem traktowani po macoszemu. Nasze żądania do- 
tyczą podniesienia przemysłu domowego w Gali- 
cyi, a to na podstawach tradycyonalnych. Żądamy 
od rządu wspierania szkół uzupełniających, reorga- 
nizacyi szkół przemysłowych w Krakowie i bardziej 
unormowanego przy tem postępowania. Specyalnie 
muszę zwrócić uwagę na to, że Sejm galicyjski 
powziął rezolucyę , że ponieważ kraj przyczynia się 
do utrzymania szkół przemysłowych, więc należy 
zachować Wydziałowi krajowemu wpływ na szkoły 
przemysłowe. Obecnie tylko szkoły fachowe : garn- 
carska w Kołomyi i koszykarska w Jarosławiu po- 
bierają razem 1,500 złr. subwencyi. Snycerstwo i 
garncarstwo muszą być wyżej subwencypnowane. 
Bez subwencyi państwa nie może nasz biedny kraj 
zakładać szkół przemysłowych. Rząd niech raz od- 
stąpi od systemu pojedynczych koncesyj i łask i 
wraz z krajem niech zabierze się do wprowadze- 
nia systematycznej nauki przemysłu. Mowca opo- 
wiada historyę i omawia działalność galicyjskiej 
komisyi krajowej dla spraw przemysłu, która 
ma całkiem inne stanowisko, niż kreowane o- 
becnie rady przyboczne. — Bierze on w obronę 
rady przyboczne — które lewica ze względów 
politycznych atakowała. Tylko na miejscu urzę- 
dujące rady przyboczne są w stanie skutecznie 
działać. Ubolewam, że minister wobec lewicy nie 
przyznawał się otwarcie, że utworzenie rad przy- 
bocznych ma tendencyę decentralizacyjną. Wole- 
libyśmy, gdyby się ministrowie otwarcie przyzna- 
li, że czynią to, co odpowiada naszym nadziejom 
i zasadom, zasadom większości, która popiera i 
podtrzymuje rząd. Co ma cechę rzeczową i decen- 
tralizacyjną, nie koniecznie potrzebuje być za- 
barwione narodowo. Może byłoby to dla Czech 
rzeczą szkodliwą przed 10 laty; gdy panowie 
z opozycyi rządzili w Pradze, wówczas uważali 
oni Czechy jako całość, Praga była dla nich sto- 
licą; gdy stracili większość, grawitują dokądin- 
nąd, co jednak nie może nam przeszkadzać: u- 
ważać i dziś Czechy jako całość. Z Damreicherem 
polemizując, oświadcza mowca: Panowie z lewi- 
cy, którzy zarzucają nam narodowość, argumen- 
tują sami tylko ze stanowiska narodowego pod 
pretekstem, że niemiecczyzna jest językiem pań- 
stwowym (brawo!) Obraz, który opozycya urabia 
sobie o Austryi, jest już politycznie prze » 
A jeżeli cytowano jako wzór dla naszych kon- 
stytucyjnych urządzeń Macchiawellego, to muszę 
oświadczyć: Mimo całego uszanowania dla geniu- 
szu tego wielkiego męża stanu, wyznać trzeba, 
iż dla praw ludności nie miał on uczucia. Nie 
znał on indywidualności narodowych z ich poli- 
tycznemi i narodowemi prawami, a zdaje się, iż 
jego uczniowie i następcy takowych także nie 
znają. (Brawo! po prawicy). Musimy więc co się 
tyczy decentralizacyi, pozostać przy naszem zapa- 
trywaniu i życzyć sobie, aby rząd oświadczał się 
i działał silniej pod tym względem. (Żywe okla- 
ski po prawicy). 

Tytuł 17 przyjęto. 

„Następne posiedzenie odbywa się w dniu dzi- 
siejszym, 


CZAS s Soboty 12 Maja 1888, 


Komisya budżetowa Izby deputowanych 
przyjęła bez zmiany: ustawę w sprawie przedłu- 
żenia prawomocności ustawy z dnia 25 maja 1883, 
o ulgach co do opłaty należytości skarbowych 
przy konwersyi kolejowych obligacyj pierwszeń- 
stwa, i przedłożenie, odnoszące się do prolongo- 
wania prawomocności ustawy z d. 3 marca 1868 
o uwolnienie od stempla i należytości przy zao- 
krąglaniu gruntów włościańskich. Referentem dla 
obu tych przedłożeń wybrano dep. Gniewosza. 


Podkomisya dla podatkn od spirytusu 
odbyła w dniu 2, 3, 4, 7 i 8 narady. 

Na posiedzeniu z dnia 2 b. m. przyjęto z ma- 
łemi formalnemi zmianami § 62, dalej bez zmiany 
§ 63 o przerwach w ruchu fabrycznym, oraz $ 64 
o miesięcznem konstatowaniu wyprodukowanej 
ilości alkoholu. 

Przy dyskusyi nad $ 65, o rejestrach w gorzel- 
niach, wywiązała się dłuższa dyskusya, w której 
toku p. Styrcea postawił wniosek, aby w ka- 
żdym kraju był zapas aparatów mierniczych. 

P. Menger zaś zażądał uchwalenia rezolucyi. 
wzywającej Rząd: 1) aby się postarał, o ile to 
jest możebnem przez wzgląd na dokładność i trwa- 
łość aparatu, o niskie ceny; 2) aby fabryki do- 
starczające dawały gwarancyę trwałości na lat 
kilka. Wnioski te zostały uchwalone. mE 

Następne paragrafy 66 i 67, po wyjaśnieniu ko- 
misarza rządowego, przyjęto bez zmiany. 

Na posiedzeniu z dnia 3 b. m. w dalszym cią- 
gu obrad nad następnemi paragrafami, p. Dr Ru- 
tówski zapytał komisarza rządowego, czy przy 
a. każdej małej ilości spirytusu z zam- 

niętej gorzelni do karczem potrzebnem będzie 
oznajmienie urzędowe, bo właściciele gorzelń w Ga- 
licyi zwykli sprzedawać spirytus do karczem w ma- 
łych ilościach? P, Spens oświadczył przy tem, iż 
według jego zdania, zawiadomienie urzędowe i po- 
twierdzenie urzędowe o otrzymaniu ze strony od- 
biorcy powinno tu wystarczyć do kontroli. 

Przy głosowaniu okazała się równość głosów. 

Przy dyrymowaniu ze strony przewodniczącego 
wniosek p. Spensa upadł. 

Dłuższa rozprawa była również przy $ 69, o 
odpowiedzialności za opłatę konsumevjną od spi 
rytusu wywiezionego. Przemawiało kilku moweów 
za złagodzeniem proponowanych przepisów, wedle 
których właściciel gorzelni byłby pociąganym do 
wysokiej odpowiedzialności, nawet w razie nie- 
przewidzianych wypadków lub niedbalstwa wożni- 
cy. Wreszcie p. Rutowski zaproponował, aby za- 
miast terminu „przepisanego* powiedzieć: terminn 
„zapowiedzianego*. 

Poprawka ta została uchwaloną. 

Przyjęto również inne poprawki do tego para 
grafa, mianowicie tę, że ten, kto towar wysyła, 
obowiązany jest do zapłacenia podatku konsum- 
cyjnego w razie, gdyby odbiorca nie przyjął wy- 
słahego towaru, nie w ciągu trzech, lecz w ciągu 
ią dni, od chwili otrzymania nakazu za. 

aty. 

Następnie przyjęto, według wnioskn p. Mengera, 
dodatek do $ 70, upoważniający Rząd do opustu 
podatku aż do 5% przez wzgląd na wysychanie 
spirytusu przy przerabianiu go na likiery. 

Na posiedzeniu dnia 4 b. m. przyjęto najpierw 
$ 71, z opuszczeniem ostatniego jego ustępu, 
przeciw któremu oświadczyli się pp.: Spens, Dr 
Rutowski, Dr Plener i Dr Menger. Następnie przy- 
jęto $ 72 (dochodzenie 'eo do zapasów w gorzel- 
niach i na składach) z małemi zmianami, zapro: 
ponowanemi przez pp. Spensa i Rutowskiego, a 
$ 73 bez zmiany. Decyzyę co do $ 74 (postano- 
wienia w sprawie obrotu wódką, za którą nie 
uiszczono jeszcze podatku spożywczego) odroczono 
aż do czasu przedłożenia komisyi nowego pro- 
jektu o gorzelniach kociołkowych. Paragraf 75 
(rafinerye i przebudowanie gorzelni) przyjęto z dro- 
bną poprawką p. Plenera; $ 76, 77 i 78 bez 
zmiany. Przy $ 78 (kredyt należytości, dyskonto) 
rozwinęła się dłuższa dyskusya, albowiem pp. Ple- 
ner, Dr Rutowski i Czaykowski starali się prze- 
konać, iż wedle dosłownego brzmienia paragrafu, 
właściwie byłby właściciel gorzelni, nie zaś od- 
biorca spirytusu, obowiązany do płacenia podatku, 
skutkiem czego podatek konsumcyjny zamieniłby 
się w podatek od produktu. Dep. Plener wniósł, 
aby także handlarzom przyznawano czteromiesię- 
czny kredyt podatkowy, skoro tylko użyczą do- 
statecznej rękojmi. Po przemówieniu dep. Menge- 
ra przeciw temu wnioskowi jako niepraktycznemu, 
przerwano posiedzenie i odroczono dalsze obrady 
do dnia 7 b. m. 

Na posiedzeniu dnia 7 b. m. powrócono do $ 32, 
przy którym dep. Meznik postawił szereg wnio- 
sków, domagających się pewnych zmian w prze- 
pisach o gorzelniach kociołkowych. Wnio- 
ski te przyjęto. 

Wśród dyskusyi oświadczył p. minister Dr Du- 
najewski, iż wprawdzie nie odbywały się żadne 
formalne i obowiązujące na przyszłość rokowania 
z Węgrami, co do kwestyl, czy mają być przed- 
sięwzięte ograniczenia gorzelni kociołkowych, 
z prywatnych jednak rozmów pokazało się, iż 
Węgrzy nie sprzeciwiliby się takim ograniczeniom. 

Na posiedzeniu dnia 8 b. m. przyjął podkomitet 
całą ustawę o war zę. spirytusowym. Na wniosek 
dep. Czaykowskiego uchwalono 4 przeciw 2 gło- 
som, aby ustawa ta, nie jak Rząd proponuje z d. 
1 września 1888 r., lecz dopiero z d. 1 września 
1889 r. weszła w życie. | 

Pełna komisya spirytusowa przystąpi 
już w tych dniach do obrad nad projektem usta- 
wy o podatku od spirytusu. 


Z Kola polskiego. 


Od sekretaryatu Koła poselskiego polskiego 
w Wiednin otrzymujemy następujące sprawozdanie: 


Koło poselskie polskie odbyło posiedzenie w d. 
6 maja w południe. f 

Po przekazaniu odnośnym komisyom petycyj 
do Koła nadesłanych, przewodniczący p. Grochol- 
ski odczytał przedłożone wnioski, mianowicie: 
wniosek p. Madeyskiego brzmiący: „Koło poleca 
komisyi gorzelnianej, ażeby zastanowiła się nad 
sposobem zapewnienia nowo powstającym gorzel- 
niom rolniczym odpowiedniego udziała w kontyn- 
gensie niższej stopy podatkowej; w szczególności, 
ażeby zbadała, czy odpowiednim ku temu środ- 
kiem nie byłoby postanowienie: że z kontyngentu, 
na gorzelnie rolnicze przypadającego ma być pe- 
wien z góry oznaczony procent pozostąwiony jako 
rezerwa do rozdziału między nowo powstające go- 
rzelnie rolnicze; a dopiero, o ileby z tej rezerwy 
z końcem roku pozostało, przypadnie do podziału 
pomiędzy gorzelnie rolnicze dawniej istniejące.“ 


Następnie przewodniczący odczytał wniosek p. 
Niemczynowakiego tej osnowy: 

„Koło uchwali: przekazuje się komisyi kołowej 
ustawy wódczanej, aby następujące dwa wnioski 
wzięła pod rozwagę i w jak najkrótszym czasie 
zdała sprawę w Kole: 1) Z chwilą wejścia usta- 
wy wódczanej skarb państwa zwracać będzie 
wszystkim gminom i fanduszom krajowym sumę, 
jaką pobierały w roku 1887, czy to jako podatek 
konsumeyjny, czy dodatki do podatków od alko- 
holu, jeżeli odnośne gminy i kraje takowe podatki 
zniosą. W razie, gdyby która z tych gmin lub 
kraj zaprowadziły jakiejkolwiek wysokości poda- 
tek od alkoholu, traci prawo do pobierania zwrotu 
ze skarbu państwa. 2) Po wejściu w życie ustawy 
opodatkowania spirytusu znosi się podatek od wy- 
szynku. (Ausschankabgabe Rgbl. Nr 62 z d. 23 
czerwca 1881).“ 

Oba te wnioski przekazało Koło swojej komi- 
syi roztrząsającej rządowy projekt ustawy opo- 
datkowania spirytusu. 

„Przystąpiono do obrad nad przedmiotem posta- 
wionym na porządku dziennym posiedzenia, t. j. 
do dalszych obrad nad przyszłem postępowaniem 
Kon przy rozprawach w Izbie poselskiej o bu- 

e. 


P. Czartoryski wniósł, aby go upoważnić do 
zabrania głosu w Izbie przy tytule wydatków na 
szkoły przemysłowe, mianowicie przy przedłożo 
nej, na wniosek posłów polskich, przez komisyą 
budżetową rezolucyi brzmiącej: „Wzywa się rząd, 
iżby rozwój szkół przemysłowych fachowych w Ga- 
licyi popierał w takiej samej mierze, jak w in 
nych krajach monarchii, i aby w tym celn za- 
mieścił potrzebne sumy w projekcie przyszłego 
budżetu.* Mowca zamierza przytoczyć rezolucye 
uchwalone przez Sejm galicyjski co do szkół 
przemysłowych i żądać ich wykonania. Wniosek 
p. Czartoryskiego popierali pp.: Chrzanowski i 
Rutowski, wykazując szezupł ść zasiłków ze skarbu 
państwa, dawanych szkołom przemysłowym w Ga- 
licyi. P. Romaszkan wspomniał, że chociaż Sejm 
wyznacza od dwóch lat zasiłek dla szkoły prze- 
mysłowej w Horodence, nie jest ona otwartą, za- 
pewne z powodu braku zasiłku ze strony pań- 
stwa. Po głosach pp. Niemczynowskiego, Machal- 
skiego i Grocholskiego co do treści przemowy p. 
Czartoryskiego, Koło przyjęło prawie jednomy- 
ślnie wniosek p. Czartoryskiego. 

Po roztrząsaniu tytułu wydatków na utrzymanie 
gimnazyów, p. Sawczyński zażądał upoważnienia 
do przemówienia w Izbie w poparciu petycyi mia- 
sta Rzeszowa proszącego, o uwolnienie od płace 
nia rocznego zasiłku 3000 złr., któryto zasiłek 
wypłacać corocznie zobowiązał się Rzeszów przy 
zakładaniu tego gimnazyum. Koło udzieliło p 
Sawczyńskiemu żądane upoważnienie. Przy tymże 
tytule budżetowym przypomniał p. Vayhinger, iż 
minister oświaty przyrzekł utworzyć w Galicyi 
trzy nowe gimnazya, w Nowym-Targu, Bochni 
i Krakowie, i wniósł, aby deputacya Koła, która 
już w tej sprawie udawała się do ministra oświe- 
cenia, poszła do niege raz jeszcze, żądając, iżby 
dał stosowna odpowiedź. kiedy te gimnazya będą 
utworzone. Koło po krótkiej dyskusyi wniosek ten 
uchwaliło, a w deputacyi tej mają udać się do 
do ministra pp. Czartoryski, Vayhinger i Żuk- 
Skarszewski. 

Koło następnie uchwaliło głosować za wszyst- 
kiemi wnioskami komisyi budżetowej eo do mi- 
nisterstwa oświecenia i za rezolucyami przez tąż 
komisyę zaproponowanemi. 

Przystąpiono do roztrząsania wniosków komisyi 
co do budżetu ministerstwa skarbu. Koło, po przy- 
jęciu tych wniosków, postanowiło głosować za re- 
zolucyami przez komisyę przedłożonemi, a miano 
wicie za rezolucyą: „Wzywa się rząd, ażeby jesz- 
cze na tej sesyi przedłożył Izbom projekt do 
ustawy co do sposobu poboru podatków i co do 
ewentualnego odszkodowania gmin*. Postanowiono 
głosować także za rezolucyą brzmiącą: „Wzywa 
się rząd, ażeby w rokowaniach z rządem węgier- 
skim starał się przeprowadzić, iżby przez produ- 
kowanie taniej soli dla bydła i rozdawanie gospo- 
darzom rolnym odpadków soli podźwignięto chów 
bydła“. 

Z upoważnienia nieobecnego p. Hompescha, p. 
Popowski wniósł, aby Koło upoważniło p. Hom- 
pescha do przedłożenia Izbie następującej rezolu- 
cyi: „Wzywa się rząd, ażeby w Kałuszu produ 
kował kalinit w mielonym stanie, oraz wszelkie 
tam możebne do otrzymania sole nawozowe i 
sprzedawał je gospodarzom rolnym po cenach pro 
dukcyi*. 

Po krótkiej dyskusyi, w której podniesiono ró- 
żne wątpliwości, między innemi okoliczność, że 
kopałnie w Kałuszu były przez rząd wydzierża- 
wione, uchwalono, aby komisya parlamentarna 
porozumiała się z p. Hompeschem i jeżeli zarzuty 
co do tej rezolucyi będą usunięte, npoważniła go 
do wniesienia rezolncyi. Dalej Koło postanowiło 
głosować w Izbie za rezolucyą uchwaloną przez 
komisyę budżetową na wniosek posłów polskich, 
a brzmiącą: „Wzywa się rząd, ażeby wszelkiemi 
środkami starał się podnieść z upadku uprawę 
tytoniu w Galicyi i Bukowinie , wrz $ innemi 
przez słuszniejsze postępowanie przy klasyfiko- 
waniu zakupionych od producentów liści tytonio- 
wych*. Uchwaliło także Koło, po dłuższych roz- 
prawach, rezolucyę wniesioną przez p. Chamca, 
„wzywającą rząd do zbudowania drogi bitej, łą 
czącej fabrykę tytoniu w w, z siecią dróg 
owiatu borszczowskiego*. Wreszcie rozpoczęły się 
dłazie rozprawy przy tytule budżetowym o stem- 
pah i należytościach. Wśród tych rozpraw przed- 
ożyli wnioski pp. Chamiec, Lewakowski August, 
Chrzanowski, Grocholski i Zuk Skarszewski. — We 
wszystkich tych wnioskach żądano całkowitej lub 
częściowej reformy mnóstwa zawikłanych ustaw 
i rozporządzeń, oznaczajacych wymiar należytości 
i stempli. Rozprawy te odroczono do następnego 
posiedzenia, a streszczając dokończenie „rozpraw, 
podamy wnioski, o ile nie będą cofnięte. 


Sprawy miejskie. 


Na śroedowem posiedzeniu złożyła Rada miasta 
przez powstanie hołd mistrzowi Matejce za wapa- 
niały jego obraz: „Kościuszko pod Racławicami 
i po pełaem głębszych myśli przemówieniu r. m. 
Zo la uchwaliła jednomyślnie zakupić ramy dla 
tego ubrazn, wyznaczając na ten cel kredyt do 
3000 złr. R:p;ezentacya miasta spełniła w ten 
spcrób godnie swój obowiązek względem genial- 
nego uustrza, zwłaszcza, że arcydzieło Matejki 
pozostanie zawsze w Krakowie i będzie zawsze 
ozdobą naszego Muzeum narodowego. | 

Z oratorskiego zacięcia, z poruszenia wielkich 


haseł, z odwołania się nawet do opinii wyborców 
i z namiętnego zaostrzenia, jakie przybrała na o- 
statnich posiedzeniach Rady dysknsya nad sprawą 
kolei konnej, roztoczoną z góry w szerokim stylu 
przez referenta, możnaby mniemać, iż chodziło 
tu o pierwszorzędną kwestyę , iż wchodziły 
tu w grę najżywotniejsze interesa naszego miasta. 
Po trzeżwem rozpatrzeniu się w całej tej 
sprawie możnaby jednak śmiało zawołać z jedn: 

z mowców, biorących udział w tej za żywej dysku- 
syi: parturiunt montes, nascitur ridiculus mus. 
Tak jest w istocie. Gdy zapowiadano już oddawna, 
iż wejdzie na porządek dzieńny ciekawa i ważna 
sprawa tramwajowa, wówczas sądziliśmy, że po- 
wiodło się sekcyi ekonomicznej, czy to drogą kom- 
promisu, czy też na zasadzie prawnych motywów 
z kontraktu wysnutych, uzyskać od banku e Š 
skiego to, co dla ułatwienia i przyspieszenia ko- 
munikacyi, dla porządku, potrzeby i wygody na- 
szej publiczności byłoby nader pożądanem. Cho- 
dziłoby tu w pierwszej linii o szybsze i częstsze 
krążenie wagonów kolei konnej, tudzież o rozwi- 
nięcie sieci tramwajowej w nowych kierunkach. 
Tymczasem sekcya ekonomiczna stanęła przed Ra- 
dą z samemi ujemnemi wnioskami i zaproponowa- 
ła ryczałtowe niejako przejście do porządku dzien- 
nego nad wszystkiemi podaniami dyrekcyi kolei 
konnej, juź od lat kilku wnoszonemi. W ten spo- 
sób została wprawdzie kwestya tramwajowa na 
pewien czas ubitą, ale ubicie tego rodzaju nie przy- 
nosi żadnego .pozytywnego z istotnym stanem 
miasta złączonego rezultatu. Być może, że w dys- 
kusyi szczegółowej byłoby się powiodło niektóre 
wnioski pozytywniej sformułować, zwłaszcza, że 
nawet zapowiedziano pewne poprawki, ale wię- 
kszość oświadczyła się przeciw tej dysknusyi. Mniej- 
szość, głosując przeciw przyjęciu wniosków sekcyi 
ekonomicznej en bloc, chciała, jak to wyraził w jej 
imienin r. m. Muczkowski, umożliwić | stawianie 
w szczegółowej dyskusyi poprawek, zgodnych 
z dobrem miasta. 

Sama więc sprawa tramwajowa, zakończona bez 
pozytywnego rezultatu, ma znaczenie dość pod- 
rzędne, a jeżeli o niej na tem miejscu wspomi- 
namy, to tylko ze względu na niektóre szczegóły 
rozpraw, na ton, w jakim były prowadzone i ze 
względu na pewne wycieczki i docinki, które 
przed samem zamknięciem posiedzenia sięgąły na- 
wet wprost do osoby samego prezydenta, a które 
każą się obawiać, czy też i u nas nie byłaby cza- 
sami potrzebną komisya t. zw. Missbillitgungsaus- 
schuss, do której w ostatnich dniach już dwukro- 
tnie nuciekano się w parlamencie wiedeńskim. 
Wśród żwawej bowiem utarczki polemicznej pa- 
dły w toku dyskusyi wyrazy, mogące ubliżyć tym 
radcom, którzy spokojnej i rozważnej krytyce pod- 
dawali wnioski sekcyi ekonomicznej. Jeden z mow- 
ców nie zawahał się nawet z pewną emfazą za* 
znaczyć, iż podczas dyskusyi zarysowały się dwie 
strony, z których jedna broni interesu miasta, a 
druga przedsiębiorstwa tramwajowego. Brawo! 
brawo! — zawołał ktoś z końca sali, a tym go- 
rącym aplanzem uniesiony mowca gromi 1 
krytykujących przediożone wnioski. Zły przykła 
znajduje łatwo naśladowców. Wkrótce też potem 
i jeden z następnych mowców wspomniał znowu 
o „obrońcach tramwaju“. Że tego rodzaju zwroty 
oratorskie mogły obrazić niektórych radców, tego 
dowodem kategoryczne zastrzeżenie się r. m. Ka- 
sparka, przyjęte , hnezneni oklaskami W a- 
dzenie do Rady takiego „ostrzejszego tonuć na- 
zwał sam prezydent nowością, a ta nowość jest, 
zdaniem naszem, przykrą i szkodliwą. I mimo ze 
wszech miar charakterystycznego oświadczenia p. 
wiceprezydenta Friedleina, twierdzimy stanowczo, 
iż prezydent Dr Szlachtowski miał nietylko pra- 
wo, ale i obowiązek wezwać Radę, aby nie dc- 
puszczała do łamania dobrego obyczaju parlamen- 
tarnego i strzegła zawsze tej powagi i godności, 
jaką otaczać się winna reprezentacya miasta 
Krakowa. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 9 maja. 


Przewodniczy prezydent Dr Szlachtowski. 


Na początku posiedzenia odczytano pisma do 
Rady nadeszłe, między któremi znajduje się prośba 
obywateli z ulicy Dietla o wybrukowanie tej ulicy, 
oraz oferta p. Stanisława Bandrowskiego co do 
zużjtkowania odchodów kloacznych. 

R. m. prof. Dr Zoll podaje do wiadomości, iż 
deputacya gimnazyalna już dokonała rewizyi tu- 
tejszych gmachów gimoazyalnych i niebawem 
przedłoży swe sprawozdanie pełnej Radzie. - 

Wiceprezydent p. Friedlein zawiadamia, iż 
w imieniu Rady złożył ks. Windisehgiitzowi ży- 
czenia w dniu 1 maja z powodu jego nominacyi 
na jenerała kawaleryi. Książę przyjął życzenia 
jak najprzychylniej i prosił p. wiceprezydenta, by 
jak najgoręcej i jak najserdeczniej Radzie zię- 
kował, czego też mowca dopełnia. 

Prezydent oświadcza, iż będąc w Wiedniu, 
otrzymał telegram od Rady, wzywający go do po- 
czynienia kroków, aby przęsła mostu wojskowego 
pod Wawelem były na 16 metrów jedno od dru- 
giego odległe i aby pomost przynajmniej o 1 metr 
został podniesiony. Rada domagała się wyrażo- 
nych zmian dlatego, aby most wadliwie zbudowany 
nie stawał się przyczyną zatorów i nie narażał 
miasta na powodzie. Prezydent otrzymawszy te- 
legram, udał się do ministerstwa i przedłożył spra- 
wę szefowi inżynieryi p. Walbergowi, który wy- 
kazał, że rekonstrukcya mostu w kierunku wska- 
zanym przez Radę jest nie możliwą, przęsła zaś 
mostu są oddalone jedno od drugiego nie o 8 
metrów, jak Rada podaje, lecz o 12, przyczyną 
wreszcie tegorocznego wylewu miał być s. 
p. Walberga nie most wojskowy, lecz zator pod 
Niepołomicami. Prezydent wniósł podanie w tej 
sprawie; a podanie to zapewne nadesłane zostanie 
tutejszym władzom wojskowym dla wyrażenia 
opinii. 

rii ydent zawiadamia następnie Radę, iż od 

komitetu zakupna obrazu Matejki dla Muzeum 
Narodowego otrzymał zawiadomienie, zapraszające 
Radę do. a in corpore w odbiorze o- 
brazu mistrza Matejki: „Kościuszko po zwycię- 
stwie Racławickiem.* Odbiór z rąk mistrza odbę- 
dzie się uroczyście w dniu 14 b. m o godz. 12 
w południe w Muzeum Narodowem. 

R. m. Kohn zwraca uwagę, iż obraz Matejki 
potrzebuje ram, i że jest rzeczą honoru, rzeczą 
obowiązku, aby miasto ramy sprawiło. Mowea 
czyni wniosek, aby Rada na sprawienie ram u- 
chwaliła fandusz do wysokości 3,000 złr. 

R. m. pruf. Dr Zoll podaje do wiadomości, że 
Już w komitecie zakupna obrazu Matejki dla Mu- 
zeum Narodowego objawiono jednomyślnie życze- 
nie, aby miasto sprawiło ramy dla obrazu, który 
w poniedziałek przez mistrza oddany będzie ko- 
mitetowi, i niewątpliwie byłby jeden z członków 
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tego komitetu później podobny wniosek w Radzie 
uczynił. Mowca dziękuje r.m Kohnowi, że nie na- 
leżąc do powyższego komitetu, wystąpił już dzi- 
siaj ze swoim wnioskiem, bo zgodność zdania ko- 
mitetu z radcami, do niego nie należącymi, jest 
tem samem stwierdzona, 

VA swojej strony mowca podnosi jednę okoli- 
czność: kiedy w r. 1883 zawiązał się powyższy 
komitet i cały naród zaczął się składać na obraz 
Matejki dla Muzeum narodowego, sądzono po- 
wszechnie, że obraz, nad którym wówczas mistrz 
pracował, będzie na ten cel użyty. Inaczej się 
stało, a myśl Matejki nie odrazu została zrozu- 
mianą. Była to jednak myśl głęboka, godna ge- 
nialaego męża i wielkiego patrycty. Obraz ten 
przedstawiał bowiem największy tryumf imienia 
polskiego, oswobodzenie świata chrześciańskiego 
1 ówczesnej cywilizacyi od najazdu wschodnich 
barbarzyńców. Ten doniosły fakt historyczny, 0- 
calenie Europy orężem polskim, mistrz chciał 
mieć uwidoczniony 1 ciągle przypominany na tem 
miejscu, do którego zdążają ludy z całego świa- 
ta, jest to bowiem fakt dla nich wszystkich za- 
równo zrozumiały, bo ma dla nich jednakowe 
znaczenie. Gdy zaś chodziło o obraz dla Mazeum 
narodowego, Matejko obrał sobie inny dla niego 
temat z historyi polskiej i w mistrzowski sposób 
przedstawił ważny fakt historyczny, który niewą- 
tpliwie ujmujeza serce każdego, kto kocha swój 
naród i swoją Ojczyznę. Ale do niczyjego serca obraz 
ten nie przemawia tak gorąco, jak do serc pol 
skich. Ten Głowacki z zdobytą armatą, ci wie: 
śniacy z kosami, inni z chorągwiami, słowem, 
wszystko jest tam takie swojskie, tak wzniosłe 
w sercach naszych wzniecające uczucia, że obraz 
ten nigdzie właściwszego dla siebie miejsca mieć 
nie może, jak w Muzeum narodowem, znajdują- 
cem się w mieście, które w swoich murach naj- 
droższe przechowuje skarby narodowe. 

Komitetowi obraz ten oddany będzie w ponje- 
działek, z jego zaś strony wybrany został pod: 
komitet, celem ułożenia aktu odbiorczego dla Mu- 
zeum i uczynienia potrzebnych zastrzeżeń, iżby 
ten obraz z miasta Krakowa nigdy nie mógł być 
w inne miejsce przeniesiony. Słuszną jest więc 
rzeczą, aby ten klejnot narodowy kosztem miasta 
w odpowiednie ramy został zaopatrzony. Popiera- 
jąc gorąco wniosek r. m. Kohna, mowca prosi o 
jednomyślne jego przyjęcie. 

R. m. Dr F. Jakubowski sądzi, że Rada 
nietylko „uchwali sprawienie ram do obrazu, ale 
podziękuje Mistrzowi za arcydzieło, niemniej u- 
poważni Prezydenta do podziękowania komiteto- 
wi, który miał za zadanie przeprowadzić zakupno 
obrazu Matejki dła Muzeum narodowego ; odpowie- 


dnie po temu czyni też mowca wnioski. 


W głosowaniu Rada jednomyślnie uchwala 
sprawić ramy do obrazu, dalej przez powstanie 
wyraża podziękowanie Mistrzowi, a wreszcie upo- 
ważnia Prezydenta do wyrażenia podziękowania 
komitetowi zakupna obrazu. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
dyrektor budownictwa miejskiego p. Nie dział- 
kowski, w imienia sekcyi ekonomicznej, przed- 
stawia Radzie trzy sprawy, wymagające bezwło- 
cznego załatwienia. I tak 1) upoważnienie do wyda- 
nia sumy 5500 złr., na budowę stajen na Grze- 
górzkach; roboty około stajen wykona p. Gra- 
bowszi. 2) Do wydania sumy 4600 złr. ną bn 
dowę muru około ogrodu angielskiego ; roboty 
wykona p. Dębski. 3) Do wydania sumy 1.100 
złr. na budowę wychodków publicznych ; roboty 


wykona p. Grabowski. Kwoty na wykonanie wy- 


kaz ` robót pomieszczone są w tegorocznym 
badź "Rada w głosowaniu zezwala na prze- 
prowadzenie robót. 

Z porządku dziennego przystępuje Rada do dal- 
szych obrad ogólnych nad wnioskami dotyczącemi 
kolei konnej, które podaliśmy w sprawozdaniu 
z ostatniego posiedzenia. Pierwszy zabiera głos 
r. m. Dr Horowitz, i po rozprawieniu się z za- 
rzutami, jakie padły na poprzedniem posiedzeniu, 
szczególnie po odparciu zarzutu, jakoby przema- 
wiający przeciw wnioskom sekcyi byli „obrońcami 
Towarzystwa tramwajowego“ — stawia wniosek 
o wybranie specyalnej komisyi, złożonej z trzech 
członków sekeyi .ekonomicznej i z trzech człon- 
ków sekcyi prawniczej, któraby wnioski należy- 
cie umotywowała. 


R. m. prof. Dr Kasparek, po wykazaniu, jak 
potrzebnem jest rozszerzenie sieci komunikacyjnej 
kolei konnej w mieście całem, kończy swe prze- 
mówienie następującemi słowy: Na ostatniem po- 
siedzeniu radca Kohn powiedział, że mowey, któ- 
rzy przeciw wnioskom sekcyi przemawiali, a do 
nich ja należałem, stanęli w obronie Towarzystwa 
tramwajowego, a z rozpraw Rady jedynie to po- 
wiedzenie dostało się do dzienników publicznych. 
Jest to najcięższy zarzut, jaki spotkać może radcę 
miejskiego, jeżeli mu się myśl przypisze, że sta- 
wia imteres prywatny po nad interes publiczny 
miasta. Przeciw takiemu przypuszczeniu muszę jak 

niej zaprotestować. P.ilnuję spraw miejskich. 


1 publicznych według najlepszej swej wiedzy i su- 


mienia i pragnąłbym stanowczo dw - 
tach złożyć mandat, który ai 
skażony, w ręce moich wyborców. Nauki, jak po- 
pierać sprawy miejskie, jak bronić interesów pu- 
blicznych, od nikogo nie przyjmuję, to: jest rze- 
czą mego sumienia, a nikogo ze świetnej Rady 
moim spowiednikiem nie ustanowiłem (brawo). 

R. m. Dr Styczeń i Rzewuski przemawiają 
następnie za wnioskami sekcyi. Ostatni zabrał głos 
sprawozdawca sekcyi ekonomicznej r. m. Dr Haj- 
dukiewicz, wyjaśniając, że sekcya zgadzała się 
na budowę drugiego toru jedynie pod warunkiem, 
iż kolej konna zbuduje trzy nowe linie. Warunek 
ten przyjął dyrektor kolei p. Mussil, leez odrzu- 
ciła ostatecznie Rada zarządzająca. Wobec tego 
gmina nie może się poczuwać do żadnych ustępstw 
dla Towarzystwa kolei konnej i tego zapatrywa- 
nia wyrazęm są wnioski sekcyi ekonomicznej. 

Rada przystępuje do głosowania nad wnioskiem 
r. m. Dra Horowitza co do przekazania wnio- 
sków sekcyi specyalnej komisyi i nad wnioskiem 
r. m. Dra Pie niąż ka, postawionym na ostatniem 
posiedzeniu, a żądającym przekazania wniosków 
sekcyj prawniczej, celem roztrząśnienia takowych 
przez wszystkich w Radzie zasiądających prawni- 
ków. Oba te wnioski nie zostały przyjęte. 

R. m. Rzewuski wnosi, aby głosować imien- 
nie za przyjęciem wniosków sekcyi en bloc: — 
Wniosek ten zostaje dostatecznie poparty. Wywią- 
zuje się krótka formalna dyskusya, w której r. m. 
Dr Oettinger przemawia za opuszczeniem ustę- 
pu V a) wniosków; r. m. Rzewuski oświadcza, 
iż żąda głosowania imiennego dlatego, aby wy- 
borey wiedzieli, kto przeciw wnioskowi jego o przy- 
jęcie en błoc będzie głosował. — R. m. Dr Leo 
wykazuje brak podstawy do głosowania imiennego. 


Ostatecznie na zasadzie dostatecznego ' poparcia 
wniosku r. m. Rzewuskiego, Rada przystępuje do 
głosowania imiennego. 

Za przyjęciem wniosków sekcyi en bloc głoso- 
wali +1) Armółowiez, 2) Asnyk, 3) Bandrowski, 4) 
Baranowski, 5) Bruśnicki, 6) Chęciński. 7) Do- 
mański, 8) Epstein, 9) Feintuch, 10) Friedle'n, 
11) Goebel, 12) Gwiazdomorski. 13) Hajdukie- 
wiez, 14) John, 15) Kohn, 16) Kwiatkowski, 17) 
Majer; 18) Mendelsburg, 19) Midowiez, 20) Mir- 
tenbaum, 21) Oettinger, 22) Paszkowski, 23) Ro 
manowicz, 24) Rosenblatt, 25) Rzewuski, 26) Slęk, 
27) Styczeń, 28) Szpakowski, 29) Weigel, 30) 
Wentzl. 

Przeciw przyjęciu en bloc głosowali: 1) Birn- 
baum, 2) Chyliński, 3) Horowitz, 4) Kasparek, 5) 
Knaus, 6) Leo, 7) Muczkowski, 8) Pieniążek, 9) 
Warschauer, 10) Zoll. 

Po ogłoszenia wyniku głosowania, zażądał gło- 
au r. m. Muezkowski i złożył następujące o- 
świadczenie: 

„Wobec wypowiedzianych przez p. r. m. Rze- 
wuskiego słów w uzasadnieniu o imienne głoso 
wanie względem przyjęcia en bloc sprawozdania sek- 
cyi lej, a zwłaszcza wobec wyrażenia, „że czyni to, 
aby wyborcy przekonali się, kto prze- 
ciw jego wnioskowi będzie głosował,“ 
poczuwam się do obowiązku w imieniu własnem, 
oraz tych kolegów, którzy przeciw przyjęciu 
wniosku sekcyi en bloc głosowali, aby inten- 
cye nasze mylnemu tłómaczeniu nie uległy — wy- 
rażnie oświadczyć, że głosując przeciw wnioskowi 
p. Rzewuskiego, a tem samem żądając otwarcia 
specyalnei dyskusyi, mieliśmy na względzie dać 
sposobność wszechstronnego wyświecenia kwe- 
styi, i stawiania poprawek zgodnych z dobrem 
miasta. Upraszam wreszcie, aby oświadczenie ni- 
niejsze do protokólu obrad dzisieiszego posiedze- 
nia wpisanem zostało.“ (Głosr: Bardzo słusznie). 

Zabiera głos Prezydent: Nie byłem na po- 
orzedniem posiedzeniu, gdy rozpoczęła się sprawa 
tramwaju, a w dyskusyi dzisiaj prowadzonej wi- 
dzę pewne rozgorączkowanie. Każdy radca ma 
prawo i obowiązek wypowiedzenia swojego prze 
konania i w każdej sprawie zdania powinny się 
ścierać, bo tego wymagają wszechstronne wyja- 
śnienia, i dotychczas nie była nigdy ograniczoną 
wolność mówienia. Pozwolę sobie jednak uczynić 
uwagę, że czasem przemówienia są takie, iż radcy 
broniący przeciwnego zdania widzą w tem dawa- 
nie im nauki, jak mówić i działać mają. Tak być 
nie powinno, bo każdy radca ma równe prawo i 
Rada nie może się przemieniać w szkołę. (Brawo). 

Wiceprezydent Friedlein podniesionym gło: 
sem oświadcza. iż ponieważ Prezydent zaznaczył, 
że nie wiedział, jak dyskusya się toczyła, mowca, 
jako przewodniczący ostatniego posiedzenia, oświad- 
cza, że takiego jak dziś rozdrażnienia nie uważał, 
i gdyby było jakie uchybienie, byłby je słyszał, 
bo ma słach zdrowy. Nie uchybił więc swoim o- 
bowiązkom. Podnoszono dziś, iż ktoś rozesłał kon- 
trakt z Tow. tramwaju członkom Rady. Ja go 
rozesłałem — mówi wiceprezydent Friedlein — bo 
radcy twierdzili, że kontrakta nie znaja. Padam 
do nóg! — temi słowy kończy p. Friedlein swoje 
oświadczenie i schodzi z trybuny. 

Na tem posiedzenie zostało zakończone. 
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Rozmaitości Polityczna. 


Petersburg 8 maja. Główny kontrolor mini- 
sterstwa dworu, Petrow, mianowany został szefem 
gabinetu cara i otrzymał order św. Anny I-szej 
klasy. Z uwagi na stuletnią działalność rodu kup- 
ców ostaszowskich, Sawinów, przedstawiciele tej 
rodziny otrzymali tytuł szlachecki. Wielki podcza- 
szy Grot, i wielki podkomorzy, Naryszkin, otrzy 
mali odznaki brylantowe orderu św. Aleksandra 
Newskiego. Przyboczny lekarz, Botkin, otrzymał 
order św. Aleksandra Newskiego. Rektor wydziału 
malarstwa i rzeźby w Akademii sztuk pięknych 
otrzymał za odznaczenie się w służbie rangę taj- 
nego radcy. 

Grażdanin donosi: Cztery osoby, należące do 
wyższej arystokracyi rosyjskiej, zostały w .tych 
dniach napadnięte w podróży przez Azyę Mniej- 
szą w odległości 200 wiorst od Aleppa przez ple- 
mię koczownicze. Rabusie wzięli napadniętych do 
niewoli pomimo eskorty, złożonej ze 150 ludzi. 
Ze strony rządów rosyjskiego i tureckiego przed- 
sięwzięto energiczne kroki, “celem oswobodzenia 
pojmanych. z 

Petersb. Wiedomosti donoszą, iż projekt nowej 
ustawy leśnej został jaż zastosowany do wyma- 
gah, zawartych w opinii zarządzającego wydzia- 
łem kodyfikacyjnym, lecz z powodu masy spraw, 
oczekujących kolei w Radzie państwa, został od- 
łużony do jesieni. 3 

Nowosti donoszą, iż sporządzono projekt połą- 
czenia kolei uralskiej z samarską przy Tomiłowie. 

Grażdanin donosi, iż przy odebraniu spadku 
po zmarłym kupcu Warszawskim odkryto defieyt 
około 3 milionów. Wierzyciele otrzymają prawdo- 
podobnie 409%. |j. półn.) 


Do Polit. Corr. donoszą: 

Z Belgradu: Wczoraj odbyło nowe minister- 
stwo pierwszą swą radę ministeryalną pod prze- 
wodniectwem króla Milana, na której miano się 
zastanawiać nad bardzo ważnemi kwestyami. 

Ww dzień pierwszego święta Wielkiejnocy st. st. 
(t. j. w ostatnią niedzielę) udało się całe minister- 
stwo in corpore do pałacu biskupiego, aby sędzi- 
wemu księciu kościoła , który w ostatnich czasach 
był przedmiotem niegodnych zaczepek panslawi- 
stycznych, wyrazić swe życzenia. 

Z Aten: Między Grecyą a Konstantynopolem 
zaniosło się już na przywrócenie dobrych stosun- 
ków. Widocznym tego dowodem, że delegacya, 
która już dawniej zawieźć miała sułtanowi od króla 
greckiego order Zbawiciela z brylantami, ma już 
teraz stanowczo udać się do Konstantynopola na 
Bmy dzień święta tureckiego bajramu, t. j. na dzień 
9 czerwca b. r. $ Ę 

Królowa Olga wybiera się w ciągu bieżącego 
miesiąca do Petersburga, król Jerzy zaś zamierza 
udać się na kuracyę do Wiesbadenu. 

Z Londynu: W kołach tutejszych dyplomaty- 
cznych panuje teraz wielka ufność w utrzymanie 
pokoju. Nie zapoznają tu wprawdzie niebezpie- 
czeństw, wynikających z kwestyj niezałatwionych, 
któreby pokojowi zagrozić mogły, ale uważają po- 
kojowe zapewnienia mocarstw za zupełnie szczere. 
Dyplomacya angielska stara się też mianowicie na 
półwyspie bałkańskim zapobiegać w pojednawczy 
sposób wszelkim możliwym nieporozumieniom, a 
poseł angielski p. W. White działa w tym kierun- 
ku z wielkiem zadowoleniem swego rządu. 


dna przeszkoda, kolej, łącząca Belgrad z Solu- 
niem (Salonika), otwartą zostanie 19 maja b. r. 
Kolej ta stanie się z czasem bardzo ważną w wiel- 
ko bandlowych komunikacyach, a Anglicy nrzy- 
aposabiają się już do tego, aby poczty swe z Chin. 
Indyj i Australii, idące obecnie przez Marsylię. 
przełożyć na S:lonikę, Belgrad i Wiedeń. Z roz- 
winięciem się ruchu będzie też mnsiał być materyał 
przewozowy na kolei serbskiej i węgierskiej zna- 
cznie powiększonym. Pożądanemby jednak było, 


szcze sprawy sporae między bar. Hirschem a Porta 
jaknajspieszniej załatwionemi być mogły. 


Po uroczystem nabożeństwie odczytano po łacinie 


swym dyecezyanom Apostolskiego błogosławieństwa 
w imieniu Ojca św. X. Biskup wstąpił na mownicę. 


świątyni, która jest sercem Krakowa, pragnę was 
powitać. Uroczystość św. Stanisława przypomniała 
nam to cudowne zrośnięcie rozrąbanych jego człon- 
ków, które jest obrazem, że tylko potęgą wiary i mi- 
łością zrosnąć się może to, co rozerwane. 
grzymki do grobu Apostołów i na uczczenie Nam'est- 
nika Chrystusowego wynieść wszyscy powinni wzmo- 
enienie wiary i miłości. X. Biskup wzywał dalej do 
uciszenia wszelkich niepokojów, jakie się pojawiły, 
a były sztucznie podniecane; zapewniał o ojcowskiej 
pieczy i miłości Ojca św. dla naszego narodu; wzy- 
wał do ufności, i mowę, która silne wywołała wzru- 
szenie i rozrzewnienie, zakończył udzieleniem błogo- 
sławieństwa Apostolskiego. 


biskupa Dunajewskiego chór "Tow. św. Wojciecha od- 


by: Nathan Steinberg, właściciel realności; Dr Anto- 


CZAŃ a Boboty 12 Maja 1888, 


Z Konstantynopola: Jeśli nie zajdzie ża- 


żeby w interesie ożywienia tego ruchu istniejące je- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Mraków 11 maja. 


— X. Biskup krakowski celebrował wezoraj su 
mę w kościele Archiprezbiteryalnym N. Panny Maryi. 


akt, upoważniający naszego pasterza do udzielenią 


Po ofierze Mszy św. rzekł: Przed trumną św. Stani- 
sława w święto tego patrona narodu, dziś w 'tej 


Z piel- 


— W niedzielę d. 13 b. m. o godzinie 10ej rano 
w kościele na Skałce podczas celebry Najprzew. X. 


spiewa mszę Viadanae, kompozytora włoskiego, z pier: 
wszej połowy XVII stulecia, 

— Festyn ludowy. Celem zebrania funduszu na 
rozpowszechnienie pomiędzy ludem wiejskim repro- 
dakcyi obrazu mistrza Matejki „Kościuszko pod Ra- 
cławicami"*, utządza Koło artystyczno-literackie w Kra- 
kowie w niedzielę d. 13 b. m. w Parku krakowskim 
wielki festyn ludowy z loteryą fantowa, ogniami sztu- 
cznemi i obrazem z żywych osób według obrazu „Ko- 


$ciuszko pod Racławicami.“ Do udziału w festynie i 


żywym obrazie zaproszono włościan z okolic Krako- 
wa. Znaczenie obrazu wyjaśni włościanom prof. Cze- 
sław Pieniążek. Odsłonięcie obrazu oznajmione bę: 
dzie spaleniem rakiet, Podczas festynu przygrywać 
będą naprzemian dwie muzyki wojskowe. Pod koniee 
festynu będzie Park oświetlony ogniami rzymskiemi. 
Początek festynu o godzinie 3ej po południu zapo- 
wiedzą wystrzały, Cena jednego losu na loteryę fan- 
tową 20 e. Wstęp 30 e. od osoby. Dzieci niżej lat 
10-ciu płacą 10 c. Biletów wstępu nabyć można w lo- 
kalu Koła artyst.-literackiego Rynek L. 10, w księ- 
garni 8. A, Krzyżanowskiego, w handlu Jana Fi 
schera (pałac Spiski), a w. dzień festynu przy wej- 


si 
będzie posiedzenie w sobotę d. -12-:b. m. o godzi- 


mie 6ej po południu w sali Nr. 43 nowego gmachn 
uniwersyteckiego. Na porządku dziennym sprawy nie- 


załatwione w d. 5 maja. 

— Wystawę obrazu „Kościuszko* mistrza Jana 
Matejki w Mnzeum narodowem zwiedziło osób 6303, 
oprócz pensyonatów i gimnazyów, zwiedzających gre- 
mialnie po zniżonych cenach. W dniu wczorajszym 
zwiedziło wystawę 1737 osób. 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

Pod świeżem wrażeniem błogiego obchodu jubileu- 
szowego w 70-tą rocznieę moich urodzin, czuję się 
zniewolonym przesłać niniejszem wszystkim łaskawym 
dostojnikom, kolegom i znajomym, którzy bądź 080- 
biście, bądź na piśmie, bądź telegraficznie przyczy- 
nili się do serdecznego uświetnienia tej dla mnie pod- 
niosłej uroczystości, najgorętszą a niewysłowioną po- 
dziękę. Żałuję szczerze, że niepodobna mi każdemu 
z osobna uściskać rękę i zapewnić go, że te objawy 
ciepłego spółczucia, rzucające promienny urok na wie- 
czór skromnego mego żywota, w niewygasłej zacho- 
wam pamięci. ` 

Kraków, 9 maja 1888. Dr Józef Oettinger: 

— Jubileusz 25-letniej działalności nauczycielskiej 
orof. Nowickiego odbędzie *ię w październiku, 
W tym celu ukonstytuował się już komitet pod prze- 
wodnictwem prof, Drą Wierzejskiego. Do komitetu 
weszli, oprócz uczniów jubilata, także reprezentanci 
Towarzystwa tatrzańskiego i rybarkiego. Program 
uroczystości jubileuszowej zostanie później ogłoszony. 

— Towarzystwo dla upiększania m. Krakowa i 
okolicy. Do dnia 7 maja b. r. przystąpili w dalszym 
ciągu do Towarzystwa dla upiększania miasta Krako- 
wa: Kazimierz hr. Badeni, właściciel dóbr i b. dele- 
gat, jako członek założyciel z kwotą 1300 złr.; 
oraz hr. Sobiesław Mieroszowski, poseł na Sejm, ró- 
nież jako założyciel z kwotą 300 złr. rocznie; zaś 
z kwotami rocznemi 10, 5 i 3 złr. następujące 080- 


ni Chlebik, adjunkt sądowy; Dr Przemysław Pienią- 
żek, profesor Uniwersytetu; Józef Szreder, naczelnik 
stacyi kolei Karola Ludwika; Antoni Marfiewicz, wła- 
ściciel dóbr; Jan Federowicz (syn), właściciel realno- 
ści; Joachim Wortsmann, szynkarz; Zygmunt Chwa- 
libogowski, właściciel realności ; Michał Zieliński, maj- 
ster murarski; Anastazy Mikuszewski, emer. radca 
sądowy; Artur Landau, właściciel realności; Wanda 
Pollerowa ; Marceli Turkawski, redaktor; Dr Włady- 
sław Sciborowski, lekarz i prezes Tow. Dobroczynno- 
ści; X. Dr Zygmunt Lenkiewicz, profesor Uniwersy- 
tetu; Dr Zygmunt Fibenschiitz, adwokat; Dr Zy- 
gmunt Klein, adwokat; Jan Zatorski, majster komi- 
niarski; Gustaw Gebhardt, inżynier kolei państwo- 
wej; Tadeusz bar. Konopka, właściciel dóbr; Teofil 
Armatowicz, właściciel dóbr i realności; Ferdynand 
Kozubowski, właściciel dóbr i realności; Teodor Ta- 
lowski, architekt i właściciel realności; Stanisław 
Skrzyński, właściciel dóbr; Gustaw Lazar, agent han- 
dlowy; Aleksander Szafrański, przedsiębiorca pogrze- 
bowy; Dr Lesław Boroński, adwokat; Tadeusz Ro- 
manowicz, redaktor i radca miejski; Mieczysław Sa- 
chorowski, sekretarz teatru krakowskiego; Teofil Ze- 
glikowski, przedsiębiorca fiakrów; Dr Wiktor Zela- 
zowski, lekarz; August John, właściciel dóbr; Lu- 
dwik Zagórny Marynowski; Dr Jan Ziembiński, le- 
karz; Syxtus Wojciechowski, rybak; Teodor Bogdan 
Terlecki, nadinspektor podatkowy; Adam Miłaszew- 


ski, b. dyrektor teatru; Zygmunt Sarnecki, redaktor 
Swiata; Jan Bendzikiewicz, majster rzeżniczy; Stani- 


sław Liaszczyk, majster rzeżniczy; Wincenty Wężo- 


wiez, budowniczy; Adam Dębski, budowniczy, Wła- 
dysław Zajączkowski, właściciel handlu; Aleksander 
Sulikowski, zegarmistrz: Jan Fischer, kupiec; Adolf 
Skórczewski, kupiec; Henryk Matuszewski, dentysta; 
Władysław Grabowski, budowniczy, Dr Maciej Leon 
Jakubowski, profesor Uniwers.; M. Bałaban, przedsię- 
biorca; Antoni Sidek, architekt; Barbara. Sidekowa ; 
Kazimierz Henisch, właściciel realności; Dr Artur 
Leo, adwokat; Albert Mendelsburg, bankier i radca 
miejski; JE. Paweł Popiel; Dr Michał Szmidt, wice- 
prezydent miasta. Dotąd czterech członków zało- 
życieli i 184 członków zwyczajnych. Sprawozdanie 
z posiedzenia Wydziału ogłasza się równocześnie. 


Wydział odbył dnia 5 maja swe pierwsze posiedze- 
nie. Na wstępie wyraził przewodniczący podziękowa- 
nie członkom pp.: Henrykowi Kieszkowskiemu, Drowi 
Władysławowi Wiłkoszowi, Stanisławowi Armółowiczo- 
wi, Janowi Kwiatkowskiemu, Drowi Antoniemu Ziem- 
bińskiemu, Drowi Aleksandrowi Wilkoszowi i Janu 
szowi Niedziałkowskiemu za gorliwe popieranie celów 
towarzystwa i zjednanie licznych członków. Poczem 
przystąpiono do wyborów; starszym wybrany: Dr 
Ferdynand Wilkosz; podstarszym: p. Zyg. Cieszkow- 
ski; skarbnikiem: Dr Michał Śliwiński; sekretarzem: 
Dr Antoni Ziembiński. Po ukonstytuowaniu się wy- 
działu przystąpiono do obrad nad robotami, któreby 
w roku bieżącym wykonać lub przynajmniej rozpo- 
cząć można. W dyskusyi nad tym przedmiotem brali 
udział wszyscy członkowie wydziału, a projekta ro- 
biono następujące: Założenie skwerów w Rynku głó- 
wnym ewentnalnie zasadzenie większej ilości drzew; 
uregulowanie i upiększenie brzegu Wisły od ujścia 
Rudawy do łazienek damskich; upiększenie placu po 
lewej stronie drogi do Woli, prowadzącej między mo- 
stem na Rudawie a bramą fortyfikacyjną; założenie 
pamiątkowej alei koronacyjnej wzdłuż brzegu Wisły 
między Wawelem a Skałką; upiększenie i obsadze- 
nie drzewami placu zwanego „na Groblach* nad Wi- 
słą; postawienie w stosownem miejscu obelisku z przy- 
rządami meteorologicznemi, wreszcie wysadzenie kiiku 
ulic drzewami. 


komisyę, która wykonać się mające projekta wydzia- 
łowi na najbliższem posiedzeniu przedstawi. 


enie 5 członków założycieli i 188 członków zwyczaj 
nych i postanowiono prowadzić zarząd z jak najmniej- 
szym kosztem, tak, iżby wszystkie dochody wyłącznie 
na cele Towarzystwa obracane być mogły. 


myśleć pomieszczenie dla targów w naszem mieście, 


ściu. Na cel festynu przyjmuje się naddatki, 
— Krakowskie Koto n czyciefi szkół wyższych 


— Towarzystwo dla upiększenia m. Krakowa. 


Do rozpatrzenia się w tych projektach wybrano 


W .końcu sprawdzono, iż Towarzystwo liczy obe- 


— Targowiska w Krakowie. Komisya, mająca ob: 


odbyła w d. 7 b. m. posiedzenie, na którem przewo 
dniczył wiceprezydent p. Friedlein. Po dłuższej dys- 
kusyi zgodzono się jednomyślnie, aby na plącu Gro- 
ble urządzić targowisko na konie, według wszelkich 
przepisów targowych i sanitarnych, określonych rozp. 
Namiestnictwa, które urządzenie takie nakazało, za- 
znaczając termin 4-miesięczny do wykonania, pod 
grozą zabronienia dalszego odbywania jarmarków koń- 


skich.. Obok targowicy końskiej na Groblach będzie 
urządzoną sprzedaż naczyń gospodarczych domowych, 


narzędzi drewnianych i gontów. Plac dotąd dzierża- 
wiony nad Wisłą przez p. Rothhirscha, od ujścia Ru 
dawy do łazienek Bruśnickiego, ma być targowiskiem 
dla materyałów budowlanych i drewnianych. Z uwagi, 
że plae Szczepański, szczególniej w jesieni, nie może 
pomieścić wozów z ziemiopłodami, zostanie część tego 
targu przeniesioną na plac biskupi. Targowica na by- 
dło i nierogaciznę urządzoną zostanie wraz z staj- 
niami, kosztem około 10,000 złr., w najbliższej oko- 
licy rzeżni miejskiej, P, Friedlein zawiadomił człon- 
ków komisyi, iż Namiestnictwo zaproponowało gmi 
nie sprzedaż skrawków gruntów przy kończynach ul. 
Topolowej, Lubicz i projektowanej ulicy wzdłuż wału 
akcyzowego, na których obecnie znajduje się wał i 
rów forteezny. Place te uznała komisya jednogłośnie 
jako nienadsjące się na jakiekolwiek targowisko. 

— Próba geszenia cgnia za pomocą środka prze- 
ciw ogniowego i płomienio-chronnego p. Stanisł. Ban- 
drowskiego odbyła się na Błoniach w sobotę dnia 5 
b. m. w obecności pp.: dyrektora Towarzystwa 
wzaj. ubezp. Henryka Kieszkowskiego, prezesa Akad. 
Umiej. Dra Majera, wiceprezydenta miasta Friedlei- 
na, prof. chemii Dra Bandrowskiego, Dra Stycznia, 
pp.: Rzewuskiego, architekta Zaremby, naczelnika 
straży pożarnej KEminowicza zastępującego władze 
miejskie, chemika p. Maciejowskiego oraz licznej 
publiczności. — Do wykonanią doświadczenia służy- 
ła ściana drewniana o płaszczyźnie piętnastu me- 
trów kwadratowych i stos o zawartości 10 metrów 
sześciennych. Szczeliny ściany i stosa wypełnione by- 
ły wiorami, które dla lepszej zapalności zlano mię- 
szaniną nafty i oleju terpentynowego. Doświadczenie 
pierwsze zrobiono na ścianie. Kiedy stała w pełnych 
płomieniach puszczono na nią prąd rozpryskujący roz- 
czynu 10 procentowego, który wskutek ciężkości swej 
spływając po niej, w przeciągu kilkunastu sekund ugasi} 
ogień. Deski nasycone roztworem póżniej mimo pod 
kładania wiorów i drzewa suchego ponownie się już 
nie zapaliły. Następnie zapalono stos po zlaniu: go 
poprzednio wspomnianą łatwo zapalną mięszaniną. 
Po kilku minutach, gdy drzewo dobrze się rozpaliło, 
przystąpiono do gaszenia. Dla okazania, 0 ile rozczyn 


pozwala zapanować nad pożarem, ugaszono tylko część 
stosu. Mimo znacznego przeciągu prądu powietrza za 


częła się część ugaszona tlić dopiero po upływie pół 
godziny. Na miejsce za$ stosu najżywiej się palącego 
położono płachtę nasyconą roztworem. Skutek był za- 
dziwiający: płachta zwęgliła się częściowo tylko i to 
bez płomienia a nie przepuściła na żadnym punkcie 
ognia. Okazało się tedy, jak doskonały to środek do 
zapobieżenia szerzeniu się ognia. Działanie środka po- 
lega na obniżaniu znacznem temperatury palących się 
przedmiotów, wskutek czego zaoszczędza się znaczną 
ilość wódy, co w wielu okolicznościach bardzo jest 
ważnem. Środek p. Bandrowskiego należy do ciał o- 
gniotrwałych i łatwo-topliwych. Okrywając przedmio- 
ty, chroni je przed dalszem paleniem się, wzbraniając 
przystępu powietrza i nie dopuszczając do wytworze- 
aia gazów palnych. Zasługuje na uwagę i to, żeśrodek 
ten działa również płomienio chronnie, gdyż przedmioty 
nim impregnowane zwęglają się tylko, a wyjęte Z 0- 
gnia nie żarzą się wcale. Należy jeszcze dodać, że roz- 
czyn środka przeciw -ogniowego nie marznie nawet 
przy 21 stopniach niżej zera. Nie przeczymy, że Śro- 
dki inne przeciwogniowe wiele posiadają zalet, ale 
środek p. S. Bandrowskiego przewyższa je pod każ- 
dym względem, to też najusilniej zalecić go należy 
gminom, władzom i towarzystwom asekuracyjnym, 
dyrekcyom teatrów, fabryk, zarządom składów i ma- 
gazynów kolejowych, wojskowych, prywatnych itd. 

Nadmienić możemy, że przy gaszeniu pożaru, który 
6 b. m. wybuchł na Podgórzu, a podsycany silnym 
wiatrem, zagrażał zajęciu się arsenału i piekarni woj- 
skowej, zastosowano środek p. Bandrowskiego, którym 
też zupełnie powiodło się zlokalizować pożar od stro- 
ny ul. Cmentarnej. 5 

— Z Wieliczki. 20 i 21 maja b. r., t. j. w oba 


dni Zielonych Świąt urządzonem będzie zwiedzenie 
kopalń wielickich, z którego czysty dochód przezna- 


cza się w połowie dla ubogich tutejszego Towarzy- 
stwa św. Wincentego à Paulo, a w drugiej połowie na 
dochód miejscowej straży pożarnej ochotniczej. W tym 
celu będzie kopalnia rzęsiście oświetloną, a nadto 
urozmaicą pobyt Publiczności w kopalni ognie sztu- 
czne, jazda piekielna i tańce w wielkiej podziemnej 
sali balowej. Ponieważ w jednym dniu tylko 400 
osób w dwóch oddziałach po 200 osób kopalnię zwie- 
dzić może, dłatego podaje się do wiadomości zamie- 
rzających zwiedzić w powyższych dniach kopalnię , 
że biletów wyłącznie w Krakowie w księgarni 8. A. 
Krzyżanowskiego (Rynek gł.), oraz w aptece w Wie- 
liczce nabyć można. W dniach zwiedzenia nie będą 
już bilety zupełnie sprzedawane, przy kasie zaś wy- 
dawane będą tylko poprzednio zamówione i zapłacone 
i to jedynie po dokładnem wylegitymowaniu się in- 
teresowanego. — Cena biletu dla jednej osoby 2 złr. 
50 c. Karta wstępu nie upoważnia do zjazdu i wy- 
jazdu machiną parową. Wejście do kopalni odbywa 
się o godzinie 1 i o godzinie 1%/, po południu. — 
Pociąg osobowy odchodzi z Krakowa do Wieliezki o 
godzinie 11 min. 15 przed południem, a z Wieliczki 
do Krakowa o godzinie 6 min. 55 wieczorem. 


sława i Władysława hr. Skarbków.) We wtorek dnia 
8 b. m. wyruszył o godzinie 2 minut 10 z południa 
osobny pociąg l olei państwowej z głównego dworca 
kolejowego do Mikołajowa, przewożąc śmiertelne szczą- żę 
tki twórcy zakładu drohowyzkiego i jego brata. Prze- | 
szło trzysta osób, zaproszonych przez zarząd funda- CE 
cyi hr. Skarbka, podążyło tym pociągiem dla oddania 
ostatniej czci zasłażonemu mężowi. W gronie jadących 
zauważyliśmy metropolitę X. Sembratowicza w towa- 
rzystwie kilku kanoników i 20 alumnów obrządku 
gr.kat., X. arcyb. obrz. orm. Issakowicza, X. infułata E | 
Jurkowskiego, JE. Marsz. kraj. hr. Jana Tarnowskiego s 


uy polskiej i liczne deputacye stowarzyszeń rękodziel- 
niczych. Z członków rodziny śp. Stanisława widzie- 
liśmy Andrzejów ks. Lubomirskich, ks. Jabłonowskie- 


ruski z całej okolicy, nader licznie zebrana ludność 


— Lwów 9 maja. [] (Przewiezienie zwłok Stani- 


w towarzystwie członków Wydziału krajowego: Dra 
Wereszczyńskiego, Bereżnickiego i Henzla; wicepre- 
zydenta miasta prof. Gryzieckiego; dyrektora dóbr 
do fandacyi należących Tadensza Langiego; w tows- 
rzystwie grona urzędników, liczne grono artystów sce- 


go, hr. Hussarzewską, obecnego kuratora fundacyi hr. 
Henryka Skarbka z synem i Władysława hr. Skarb- 
ka. O godzinie wpół do 4 przybył pociąg na stacyę 
Mikołajów, odległą o 5 klm. od zakładu drohowyz- 
kiego. Na dworcu oczekiwali przybycia pociągu: kler 


z okolicznych włości i wychowańcy zakładu z własną 
kapelą, która przy wyniesieniu zwłok z wagonuode- | 
grała marsz żałobny. Gdy ucichły żałobne dźwięki, © 
zabrał głos dziekan mikołajowski X. Chomiński, przed- 
stawiając zebranym w dłuższej przemowie ruskiej w 

kopomne zasługi śp. Stanisława hr. Skarbka. Skr 

śliwszy żywot Stanisława, nadmienił mowca o życiu i 
zasługach śp. Władysława, oddając mu hołd należny. 
O godzinie 4 wyruszył kondukt z dworca kolejowe- 
go przy odgłosie muzyki i śpiewie żałobnym włościan, 
kn pięknej kaplicy, zbudowanej według płanu inży- 
niera fundacyi p. Kułakowskiego w stylu 80 AP 
romańskim, a położonej w nader uroczym gaju, w środ 
ku którego znajduje się zakładowy cmentarz. W miej- © 

seu, gdzie się z drogi, łączącej zakład drohowyzki 
z dworcem kolejowym, zbacza na cmentarz, stanęli 
na czele konduktu XX. Arcybiskupi z X. prałatem 
Jurkowskim. Krótko przed godziną wpół do 6 przy- 
był orszak pod kaplicę, gdzie na przygotowanych 
marach złożono śmiertelne szczątki hr. Skarbków i 
wydobytą przedtem trumnę z zwłokami pierwszego ku- 
ratora fundacyi śp. Karola ks. Jabłonowskiego, po- 
chowanego w prowizorycznym grobie na cmentarzu 


Drohowyzkim. ; 
Gdy już cały orszak nadszedł, przemówił z loggi 
kaplicy X. Arcybiskup Issakowicz na temat: | 

gosławieni umarli, którzy w Panu umierają, albowiem 
odtsd odpoczną od prac swoich, a wszystkie ich u- 
czynki za nimi pójdą.“ Skreśliwszy dysza wać 
słowy zasługi nienależycie ocenionego za życia 
Stanisława Skarbka i zaznaczywszy jego działalność 
jako filantropa, zakończył czcigodny kaznodzieja swe 
przemówienie rzewną modlitwą, błagając Przedwie- 
cznego o spokój duszy dla 8. p. Stanisława, który 
spełniwszy w rozległej mierze „miłosierdzie dla tych 
maluezkich, godzien miłosierdzia dostąpić.“ W chwili, 
gdy X. Arcybiskup kończył słowa modlitwy, trzyma- © 
jąc ręce ku niebu wzniesione, rozsunęły się nagle 
ciężkie ołowiane chmury, pokrywające widnokrąg odd  — 
rana, a obfite złotawe światło opromieniło na chwilę 
postać mowcy i pochyloną u stóp jego rzeszę, jakby 
na znak, że słowa modlitwy i towarzyszące im west- © 
chnienie zebranych trafiły do tronu Przedwiecznego. 
Była to chwila tak wzniosła, tak uroczysta, że 
z pewnością pozostanie na zawsze w pamięci tych, | 
którzy byli jej świadkami. : 

Z kolei przemówił p. Juliusz Starkel, były dyrek- 
tor zakładu Drobowyzkiego, który jako jeden z naj- 
bliższych współpracowników zgasłego pierwszego ku- 
ratora zakładu Karola ks. Jabłonowskiego poczuwał 
się do obowiązku wyrazić z głębi serca i zazna- 
czyć, że ten ludzki, prawdziwie chrześciański kieru- 
nek miłości, w którym się zakład Drohowyski roz 
wija, w nim miał pierwsze swe źródło i najgorętsze- 
go orędownika. A jeżeli dzieło dobre, dobrego do 
prowadzenia potrzebuje serca, jeżeli potrzeba było 
wielkiej miłości bliżniego, głębokiego poczucia po- 
trzeb społecznych, ukochania ludu i klas pracujących, 
to zaiste w sercu tego potomka hetmańskiego, aż do 
sędziwych lat jego, żywo one płonęły, 

Rozpoczęły się modły żałobne najpierw według 
obrządku grec.-kat., które odprawił X. Metropolita 
Sembratowicz, a następnie według obrządku łaciń- 
skiego, które odprawił X. Arcybiskup Tssakowicz. 
Po odprawieniu ceremonij kościelnych, przemówił je- 
szcze były wychowaniec zakładu Drohowyskiego p.  ăž 
Tyrowicz, w imieniu tych licznych wychowańców, 
którzy dziś samoistne zajmują - p osz 1 Z, 
jąc hołd pamięci wielkiego „dobro o wim A 
sierót, złożył mowca zapewnienie w które 
w sercu wychowańców na wieki żyć będzie. + ; 

Przy dżwiękach marszu żałobnego zniesiono do 
podziemi kaplicy trumny z zwłokami Stąnisława hr. 
Skarbka, Władysława hr. Skarbka i Karola ks. Ja- 
błonowskiego i ustawiono je w miejscu, w którem 
odtąd mają po wieczne czasy spoczywać, E 

— Z Cieszyna. Rocznica konstytucyi 3 maja ob- 
chodzoną była i w naszem mieście uroczyście. Dnia 
6 maja b. r. o godzinie 8 wieczorem odbył się w sa- 
li hotelu „pod złotym wołem* w lokalu Czytelni lu- - 
dowej w Cieszynie, przepełnionej publicznością, wie- 
czorek towarzyski, który się rozpoczął nader popular- 
nym odczytem „O konstytneyi,* wygłoszonym przez 
Dra O. Z kolei nastąpiła gra na fortepianie p. Dro- 
wej M., deklamacya siostrzenicy p. Dra K. z „Pana 
Tadeusza:* „Muzyka Jankla* i wiersza „Trzeci ma- 
ja* Romanowskiego. Następnie grała na ie 
p. C., na eytrze pieśni narodowe wykonał p. W.” 
wał dalej p. N. „Zyczenia“ z Chopina, deklamon 
p. Dr D. — W końcu odegrał na fortepianie p. 
„Rapsodye* Liszta. Na tem wyczerpany został p 
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gram obfity o godzinie wpół do 11 wieczór, a nastą- 
piły tańce i śpiewy, które trwały do godziny 12-tej 
w nocy. 

- — Adam hr. Rzewuski jenerał, adjutant cesarza 
Mikołaja i Aleksandra II, zmarł w dobrach Wierz- 
chownia na Podolu rosyjskiem w bsrdzo podeszłym 
wieku. Wychowanie wojskowe otrzymał w Petersbur- 
gu, od młodości w rosyjskim mundurze i w wielu 
kampaniach odznaczony dla swej waleczności, W r. 
1823 został oficerem, w r. 1830 odhył kampanią 
pod Paskiewiczem, a pod Warszawą spotkał się 
w obozie z wysłanym przez naczelnego wodza Skrzy- 
neckiego parlamentarzem Leonem Rzewuskim. Krótką 
była rozmowa dwóch braci stryjecznych w przeciw 
nych obozach, a Leon Rzewuski zakończył ją słowy: 
a demain mon cousin, jakoż spotkali się przy sztur- 
mie Warszawy. 

Zmarły był bratem Henryka Rzewuskiego, autora 
Listopada i Pamiątek Soplicy, Ernesta, ró- 
wnież jenerała w wojsku rosyjskiem, oraz trzech 
sióstr, z których jedna poślubiona powieściopisarzowi 
Balzac; druga za zaakomitym pisarzem i uczonym 
feaneuskim Juliuszem La Croix. Wyjątkowo uposażora 
to rodzina: dowcip, dar opowiadania, uroda, niespo- 
żyta wiekiem siła umysłu. M.żna było o nich powtó- 
rzyć słowo jenerała ziem podolskich: „Rzewuscy są 
jak piękny zamek, p. łen wspomnień, ale w którym 
straszy.* I Adam Rzewuski na dworze petersburskim 
i w obozach rosyjskich zachował typ rodzinny, a na- 
tura polska obudziła się w ostatnim okresie życią, 
gdy po raz trz:ci wstąpił w związek małżeński z panną 
Jadwigą Jaczewską. Odtąd chętuiej przebywał na Po- 
dolu i wznowił dawne stosunki polskie. Wraz z braćmi 
i siostrami Adam Rzewuski zajmie kiedyś miejsce w li- 
teraturze pamiętnikowej i anegdotycznej , przez tę wła- 
śnie typowość, przez te właściwości tak odrębne rodu, 
choć tak pełne sprzeczności. Z drugiego małżeństwa 
z hrabianką Daszkow, pozostawił córkę Katarzynę, 
-poślubioną księcia Januszowi Radziwiłłowi, z linii ber- 
lińskiej; z trzeciej żony syna S.anisława, znanego i 
bardzo utalentowanego autora dramatycznego. 

— Pensya jenerzła Boulangera, obliczona za lat 

by 38, miesięcy 2 i dni 14, oraz 20 batalij j 
w których uczestniczył, wynosi 10,500 fr., do czego 


_ przybywa jeszcze 2000 fr. pensyi za wielki krzyż 


oficerski legii honorowej. Dekret, przyznający jenera- 


nosi datę 29 marca 1888 r., a zo- 


“d: 26 kwietnia, 


Repertuar teatru krakowskiego. 


- W sobotę 12go: Po raz pi rwszy: Niespodzianki 
poślubne, komedya w 3 aktach, podług a gie skiego, 


a Pinero, napisał Dr. Jan Jakubowski. 
W niedzielę 13go: Po raz 5ty: Myszka (La 
Souris), komedya w 3 aktach, E. Paillerona, z p. 
Hoffmannową, p. Kałużyńską i p. Lubiczem w głó- 


„awe rolach. 
~ We wtorek 15go: Po raz drugi: Niespodzianki 


poślubne, komedya w 3 aktach, podług angielskiego, 
napisał Dr Jan Jakubowski. 
W czwariek 17g0: P> raz 7 my: Wesele Land 


 szłurmisty, komedya w 4-aktach, zlokalizował z fran- 


cu kiego Dr Jan Jakubowski. 


— Dnia 9 i 10 maja pochmurno, d. 9 wieczorem 
deszcz ; term. d. 9go od 11-1 doszedł do 19'5, d. 10go 
od 6'8 do 140 C. Barometr zwolna opada; o g. Tej 
rano d. 11go stan jego był 7449 millim., term. 6'6 C. 


~- Wiatr zachodni. 


— W sobotę d. 12go maja: śś. Nereusza i Pan- 


skaeego. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


| Z Tow. Przyj. nauk w Poznaniu. Na ostatniem 


in Wydziału przyrodniczego Dr Milewski 


_ miał wykład: „O jednostkach fizycznych w ogóle i 
-o projekcie Freycineta w przedmiucie nowej jedno- 
- stki długości.* 


Wyłożywszy najprzód znaczenie ogólnych miar, a 
systemu metrycznego w szczególności, dowodzi prele- 
gent najprzód, że metr nie jest dokładnie tem, czem 
mniemwano, t. j. dziesięciomlionową częścią ćwiartki 
południka, a po drugie, że południki nie są wszyst- 
kie równie długie. Metr jest więc miarą konwencyjną, 
tak jak łokieć, stopa i t. p. Nie byłoby jednak 
powodu do zmiany, gdyby jednostka długości nie 
wiązała się z innemi jeszcze fizycznemi jednostkami. 


I tak jednostką wagi jest gram, jedaostką czasu £e 


kunda, jednostką pracy kilogramometr, jednostką cie- 


pła kalorya itd. Chodżi o pojęcie jednostki masy, 
ponieważ ciężar jest rzeczą zupełnie względną, zale- 


żną od przyciągania ziemi, jest więc wyrazem siły 


-jej przyciągania, różniącym się mało co (do */⁄3°/o) 
~- w rozmaitych punktach powierzchni kuli ziemskiej, 


ale bardzo znacznie na rozmaitych płanetach, na słoń- 
eu itp., na których siła przyciągania jest invą. Pre- 


Miraków 11 maja. 
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i o Rumunii,* „Album polskich tercyarzy św. 


legent wyjaśnia znaczenie pojęcia masy, niezależne od Franciszka, ofiarowane Ojcu św.* przez X. E. Skro- 
pojęcia ciężaru i potrzebę jednostki masy. Ponieważ chowskiego; 
nie ciężar, ale masa ciała stanowi istotną jego wła-' nowskiej,* 


sność, przeto wykazuje potrzebę takiego układu miar, 
któryby był zgoła od przyciągania ziemi niezależnym, 
absolutnym. W układzie takim bezwzględnym pojęcie 
zasadnicze stanowitby musiała masa, a nie siła przy- 
ciągania, która jest zmienną nawet na ziemi. Jedno- 
stkę masy można obrać dowolną, a więc np. masę 
zawartą w jednym decymetrze sześciennym tj. litrze 
wody w stanie największej gęstości, która waży w Pa- 
ryżu 1 kilogram. 

Otóż Freycinet podaje w tym celu jako konieczną 
zmianę jednostki długości. 

Jako taką jednostkę proponuje Freycinet wielkość 
g, czyli przyspieszenie ciał swobodnie na ziemię spa- 
dających w jednostce czasu, t. j. na sekundę: 9,8 me 
trów, a więc blisko 10 metrów. 

Przyjęcie takiej jednostki długości nie spowodowa- 
łoby w praktyce wielkich trudności, gdyż dotychcza- 
sowy metr byłby prawie dziesiątą jego częścią, a u- 
prościłoby bardzo rachunki, bo w takim razie: stosu- 
nek masy do ciężaru byłby wszędzie ten sam (P = 
m, skoro g — 1). Ciężar i masa wyrażałyby jednę 
i tę samę liczbę, a ciągle nasuwający się czynnik g 
usuniętymby został ze wzorów mechaniki. , 

'Tym sposobem zniknęłyby też zupełnie sprzeczno - 
ści między układem miar ziemskich i miar absolu- 
tnych i zamętu wynikającego z posługiwania się to 
jednemi, to znowu drugiemi miarami, utrudniającego 
uczenie się fizyki, unikłoby się od razu. 

Czy Freycinet, jako pierwszorzędny mąż stanu 
we Francyi, potrafi za życia swego przeprowadzić 
tę pożądaną reformę, z którejby następne generacye 
korzystać. mogły, to inna rzecz. W każdym razie ze 
stanowiska naukowego mechaniki można tylko życzyć 
powodzenia projektowi jego. 

W końcu prelegent dla objaśnienia wielkiej pomocy 
takich jednostek fizycznych podał przykłady łatwego 
obliczenia pracy zużytej przy rozmaitych czynnościach 
wykonywanych przez machiny, konie lub ludzi, wresz- 
cie rozwodził się nad pojęciem siły żywej czyli energii. 


kowej, 


Płody. 


(Cz.) Janek, przez Wincentego Koziakiewicza. 
Warszawa. Skład główny u Gebethnera i Wolffa; 
1888 r. Oto skromny tytuł powieści jednotomowej, 
o 332 stronnicach, którą możnaby poniekąd poczy- 
tać za studyum psychologiczne, w formę powieści u- 
brane. Jest to historya lekkiego umysłu obok dobre- 
go serca, proces psychiczny zbrodni, spełnionej z „naj. 
lepszego serca,* gdy na to Berce nie by hamulca 
w charakterze, przez co w odmęt namiętności się 
rzuciło. Janek, to specyficznie typ polski, 

Na fabułę złożyły się motywa głębokie, poważne, 
acz nie po raz pierwszy użyte. Kobieta nie poczu- 
wająca się do żadnych obowiązków, a nadużywająca 
praw swoich, to zjawisko częste w literaturze, ale] 
w „Janku“ prjawia się, przemawia do nas we for-] 
mie zupełnie nowej, a z życia na zaułkach wiernie 
skopiowanej. Obok potwornie samolnbnej Heleny, spo- 
tykamy wielce szlachetną Micię, znakomitej tamtej 
kontrast. Istotą pełna hartu dnszy, czerpanego w re- 
ligii, której mimo apostolstwa materyalisty, ateisty, 
wydrzeć sobie nie daje i stwierdzą, że jeźli mężczy- 
zna bez religii sobie tylkoby szkodził, kobieta z niej 
odarta byłaby dla drugich trucizną, dopokądby się 
na śmietnik społeczeństwa nie rzuciła. GAR | 

Wartość literacka książki nie dorasta do wartości 
pomysłu. Wiele nie dopowiedziano ; autor lubuje się 
w ostrem szkicowanin, a nie troszczy się o wykończe- 
nie, o cieniowanie. Robota raczej od siekiery, niż 
zpod hybla. Bądź co bądź znać w pracy talent, 


Misyj katolickich zeszyt piąty zawiera następujące 
artykuły: La Divina pastora, czyli cześć Najświę- 
tszej Panny pod tytułem: „Bożej Pasterki* na wy- 
spie Trynidad; Chrześciaństwo na wyspach F'lipiń- 
skich (e. d.). III. Wyspy i ich mieszkańcy według 
dawniejszych i nowszych opisów; List Dom Daniela 
Sorur Dharim Den, księdza-murzyna w Afryce środ- 


nia wiary“ w Lugdunie: Pokolenia i ich narzecza. 


lata Rozłączenie i niewola. U misyonarzy. Mgr. Com- 
boni. Chrześcianin ; 
murzynów (e. d.). III. Klawer, wysłany do Majorki 
na studya filozoficzne, poznaje św. Alfonsa. Przyjażń 
między tymi świętymi i jej wpływ na dalsze życie 
Klawera. IV. Wyjazd do Barcelony. Klawer drugi 
raz prosi o pozwolenie udania się na misye. Odpły- 
wa do Ameryki. W Santa-Fć kończy teologię. Trze- 
ci rok służby zakonnej. Wraca do Kartageny; Misye 
00. Kapucynów (e. d). IX. Nowy okres misyj pod 
zarządem św. Kongregacyi de Propaganda fide. 
Federacya Gryzonów. Rzeczpospolita Wallis. Państwo 
Sabaudzkie; Oceania i jej dzieje misyjne: Wyspy 

G: mbier (e. d.). II. Misyonarze na Mangarewie i Ta | SE 
rawai. Spotkanie z królem Maputeo. „Czy kości na- 
sze zmartwychwstaną ?* Pierwsza msza święta na 
|Tarawai i pierwsza szkoła. Pogański kapłan; Semi 
naryum Mangalorskie w Indyach wschodnich (dok.) ; 
Wiadomości bieżące z misyj. Drzeworyty: Kanada: 
Kartka z misyjnego albumu X. Bisk. Lorrain. Lop- 
stick, dzika okolica kanadyjska, podł. rysunku O. 
Paradis; Filipiny: Iadyanka ucywilizowana, podług 
fotografii; Dzieci mettysów hiszpańskich z Manili, 
podług : fotografii; 
w Pondiszery, podł. fotografii udzielonej nam przez 
Mgra Zaleskiego; Afryka środkowa: Typ murzyński 
plemienia Szylluków, Typy murzyńskie plemienia 
Denkasów i scena z 
fotografii; Św. Fidelis z Sigmaringen, Kapucyn, Apo- 
stoł Szwajcaryi; Chiny: Typy mieszkańców Junna: 
nu; Bożki i geniusze chińskiego nieba; Wyspy Gam- 
bier: Jedna z małych wysepek koralowych, objaśnia- 
jąca swoją formacyą sposób tworzenia się tych wysp. 


n 


Gospodarstwo handel i przemysł. 
Sprawozdanie 2 targu zbożowego 


Z powodu wczorajszego święta, dowozy zboża 
z Królestwa na dzisiejszym targu na Kleparzu 
były mniejsze, a usposobienie pozostał» wogóle nie- 
zmienione, tylko ceny pszenicy transitowej pole- 
pszyły się cok: lwek. Ceny zboża krajowego trzy- 
mają się również dość dobrze, lecz odbyt ograni- 
cza się do celnych suchych gatunków, których 
teraz mało się pojawia, a gatunki średnie są za 
niedbane. ` 

Płacono za pszenicę białą od 7:20 do 7:75 złr., 
za żółtą od T15 do 765 złr., za czerwoną 
1:20 do 775 złr.; zą żyto od 5'20 do 565 złr.; 
za jęczmień od 5— do 580 złr.; za owies od 
5:25 do 550 złr. (z akcyzą). — Wszystko za 100 


CZAS z Soboty 12 Maja 1888, 


Jako najlepszy środek w tym cela można każde- 
mu polecić najgoręcej pigułki szwajcarskie 
aptekarza. Ryszarda Brandta, uznane przez 
najsłynniejszy.h lekarzy zarówno jako skuteczne 
t bezwzględnie nieszkodliwe Do nabycia w apte- 
kach pudełko po 70 ct., w Krakowie w aptekach: 
W. Redyka, E. Stockmara. Należy jednak żądać 
pigułek szwajcarskich z szczególnem zwróceniem 
uwagi na imię aptekarza Ryszarda Brandta, 
gdyż sprzedają wiele złudzająco podobnych i tak 
samo nazwanych pigułek. Każde prawdziwe pu- 
dełko ma jako etykietę biały krzyż w ezerwonem 
polu i napis Apotheker Rich. Brandts S_hweizer- 
pillen. Wszystki ; inaczej wyglądające pudełka na- 
leży odrzucić. 


„Muzyką kościelna w dyęcezyi tar- 


do Dyrektorów „Stowarzyszenia rozkrzewia- 
Charakter plemion. Religiia. Dziecinne moje 


Święty Piotr Klawer, Apostoł 


NADESŁANE. _ (1043-3-3) 


_ Zakład leczniczy 
K iirstenho( 


(w Styryi, stacya Kapfenberg) 
od 1 maja otwarty. 
Kierownik zakładu zawsze ten sam. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Peszt 11lgo maja. Budap. Corr. donosi: Hr. 
Taaffe oznajmił klubom prawicy, iż jeżeli nie 
przejdzie ustawa o opodatkowaniu spirytusu i pod- 
niesienie bon fikacyi tylko o 1 złr., natenczas 
gabinet pda się do dymisyi. Węgry zaś zapro- 
wadzą akcyzę od spirytusu i cukru samodzie.nie. 

Pester Lloyd uderza gwałt.wnie na Polaków 
i wykazuje, że gabinet wiedeński wspóloych in- 
teresów bronić nie jest zdolny. 

Londyn ligo maja. Day News pisze: Na 
formalne życzenie cara zażąda ks. B.smark nie- 
bawem, żeby Porta ogłosiła złożenie z tronu ks. 
Koburgskiego. 


Indye: Kościół Najśw. Panny 


polowania na krokodyle, podług 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 11 maja. W. księżna Marya Pawłó- 
wna przybyłą tutaj, Cesarz, Arcyks. Wlbelm i 
Arcyks. Rainer złożyli jej wczoraj przedpołudoiem 
wizytę. Wczoraj po połudoiu rewizytowała w. księ- 
żna parę cesarską w Lainz i była na danym na 
jej cześć obiedzie. 

Cesarz i hr. Kalnoky złbżyli wczoraj wizytę 
królowej serbskiej. 

Budapeszt 1! maja. Izba magnatów przy- 
jęła bez zmiany ustawę o powołaniu rezerwistów 
w czasie pokoju i ustawę o urządzeniu hal licy- 
tacyjnych. 

Berlin 11 maja. Stan zdrowia cesarza był 
w ostatnich dniach stosunkowo dobry. Gorączka 
jest bardzo małą. Sen, aczkolwiek często przery: 
wany, jest przecież pokrzepiający. Siły wzma- 
gają się. PSRS 5 RE 

Niedyolan 11 maja. Stan zdrowia cesarza 
brazylijskiego jest bardzo groźny. 

Paryż 1| maja. Z powodu rozdzielenia na- 
gród między- dzieci alzacko-lotaryńskie w ochron- 
kach, miał deputowany Siegfried z departamentu 


na Kieparzu. 
Kraków d. 11 maja. 


„od 


pzd głębszą, obserwacyę staranuą, to tęż czyta się R OO CZ AA AA ZA REAZCEZAAO dolnej Sekwany przemowę, w której oświadcza, 
„Janka“ nie bez istotnego zainteresowania. Artykuły w dzisie „Nadesłane* mie pocho-|iż wybuch wojny francusko- niemieckiej byłby 


Rosya i Europa, przez Włodzimierzą Sołowjewa, 
należy do najbardziej interesujących głosów, które 
kiedykolwiek odezwały się w Rosyi o Rosyi. Rzecz 
tę zamieścił niedawno Wiestnik Ewropy. Staranny 
przekład polski, poprzedzony przedmową, wydała 
świeżo księgarnia Żupańskiego i Heumanna. Warto 
zwrócić uwagę na tę broszurę. Włodzimierz Sołow- 
jew dał się poznać w swych pracach o. prawosławiu 
i kwestyi kośsielnej jako: myśliciel głęboki, odzywa- 
jący się prawdziwie — głosem /woł jącego na pu 
Bzczy. 


Prz: glłąd pcwszechny z maja zawiera: „Piel- 
grzymka i układy“ przez X. Maryana Morawskie- 
go; „Zarysy iastytneyi Zaporoża* przez Maryana 
Dubieckiego; „Zarys teoryi języków żyjących 
w szkole“ przez Dra, Karola Petelenza; „Zapiski 
z podróży po Indyach* przez Mgr. Wł. Zaleskie 
go; „Stanowisko włościan w Polsce* przez X. Jó- 
zfa Waligórę; „Obrońca języka i narodowości 
Łużyczan* przez S$. Matusiaka. - 

Z piśmiennictwa krajowego, z piśmiennictwa za- 
granicznego, Rozmaitości, „Sprawy Kościoła* przez 
X. Jana Badeniego; „Ze świata nauk, odkryć i 
wynalazków“ przez E. Wereszczyńskiego; „Li- 


Należy być ostrożnym. W ciągu roku 
wydziela krew bezustannie niepotrzebne pier- 
wiastki, które, jeżeli nie będą zawczasu wypro- 
wadzone na zewnątrz, sprowadzić mogą najgo: sze 
i często ciężkie choroby. Na wios:ę i w jesieni 
jest właśnie stosowna pora, ażeby w ciele odle- 
żałe, niepotrzebne i czynność pojedyńczych przy- 
rządów tamujące pierwiastki i soki (żółć i śluz) 
usunąć regularną ciału nieszkodzącą kuracyą prze- 
czyszczaącą a tym sposobem zapobiedz innym 
ciężkim cierpieniom, kióre przez te nagromadzenia 
pierwiastków łatwo mogą być wywołane. Nietylko 
tym osobom, które cierpią na utrudnione trawienie, 
zatkanie, wzdęcia, wypryski skórne, napływ krwi, 
zawrót, ociężałość i osłabienie członków, hipo- 
hondryę, Listeryę, hemoroidy, byle w żołądku, 
w wątrwbie i kiszkach, lecz także zdrowym i u- 
ważającym się za zdrowych, należy usilnis polecić, 
ażeby cennemu czerwonemu sokowi żywotnemu, 
kióry przepływa przez nasze Żyły i arterye, ostro- 
żnie zachowały całą czystość i wzmocnienie przez 
stosowną i regularnie przeprowadzoną 


wielkiem nieszczęściem. Wskazując na niebezpie- 
czną konkurencyę Ameryki, oświadcza, iż Alzacya 
i Lotaryngia są wyłącznym powodem antagoniz- 
mu między Francyą a Niemcami. Siegfried wspo- 
mina dalej, czy kwestya ta nie dałaby się roz- 
wiązać środkami pokojowemi, jak np. legalnemi 
kompensatami. Pojednanie obu narodów Sprowa- 
dzićby mogło unię cłową, wskutek ktorej rozwi- 
nąłby się handel. S.egfried zak: ńhczył swą mowę 
słowy: Pojednanie tylko może zakcńszyć przesi- 
lenie, przez które Europa przechodzi. 

Paryż 11 maja. Republique français: ogłasza 
artykuł podpisany przez Spullera, a zdradzający 
niezadowolenie: oportunistów z Floqueta. Spuller 
oświadcza: Jeżeli gabinet chce korzystać z porażek 
w celu zniszczenia innych partyj na korzyść ra 
dykałów, to koncentracya przeciw boulangeryzmo- 
wi rozbije się natychmiast. 

Boulanger w towarzystwie Laguerrea, Dillona 
i dyrektora dziennika Larterne Mayera, odjechał 
do Dunkierki. Około 300 osób zebrało się na 
dworcu. Wniesiono kilka okrzyków na cześć Buu 
„langera. Zajść nie było. 

Petersburg 1! maja. Goniec urzędowy zwra- 
ca się przeciw całemu szeregowi arty kałów, ać | 
tyczących sprawy bułgarskiej, które Taticzew nie- 
kuracyę.| dawno w Nowoje Wremia zamieścił i pisze : Wy- 


NADESŁANE. (906) - 


Akcyo Bank dis handla I 
„happy po 200 «ha 


» _»  Btanigławowa . . . 
» Tow. austr. czerw»nego Krzyża 
węgier. n » 


Ei 
53 


gva 83 gt 


PZZCZCZA 
lISSZZE 

[== =) 
SZSEĘxZ 


a 1864 


5% Oblig. kolei erskicj . . 
ini "> "Na ) 


= 
« 


— 
88 
Ed 
e 
8 
Go. 


14 51 


Obli. K . l kJ J 
Czeskie . . . . . . 10%, podat. = 
Bukowińskie . . . . p , 102 5 
Galicyjskie . . ... . A 102 3 
Morawskie . ., . ,. a R — 
Niższe-austryackie . . x % — 
Wyższo-austryackie . . „p — 
h- a zj 20 RA pia 
tyryjs e p AŻ pd POK | baas 
Siedmiogrodzkie , : ; ms 104 
Węgieńskie 550%! przys ara j — 
Węgier. z klauz. 1867 , „ 
.  dAkcye bankowe. ; 
my psr” ky Banku . 120 złr. |105 6)/10% 
en-Credit austryackie . . 80 ,„ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ |280 10|280 
a Bank węgierski , . . 200 „ 9 50279 9, 


lusty. Boden-Oródi< 


5%, Węg. 
. Banku Hip. prem 


ło m» 


Priorytety kole 
Unionbank- ogólny . > . 140 ; Albrechta . ie > - B00 ur, D'i 
Wie. Bankra "7. 5 100 „ eiaa 4 Tak 5 SA 
Akaja: kolei. Fordyn=Narih 1887 seba. ©. 4, 
Albrechta. > . 200 air. dal kardio. 1 lin. 187 z SY 


E 200 „5 
Donau-Damptsch.-Geseli. 525 złe. BY, 


s Jarosław 
Koszycko-Oderb. 1879 , 


F da Nordbahn 1050 „ , 200 * b 
Gal. la Ludwika . E » 4 Lwow.-Czerniow. o 300 > 4a 
Koszycko-Oderberg « - s è eop. b r 
goa kry er HB . 200 „ B' Nordwestb. austr. . . . 200 „ 6%, 
Nordwest austr. . : . 200 g 5 A „ Ue B D A 
Ę AEA R 00 5 3 „ E. 1874 200 m. p 
Rudolfa E ROSOWKA). ZIEM Rudolfa Salzkammergut. 200 s? 4, 
Siedmiogrodzk. I . . . 200 , 5 iy z 1884. . . „100 e 
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 „ , Siedmiogrodzkie I . . 200 p. 5%, 
Siidbakn piw LĄ E EO Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3o, 
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ , Südbahn (Lombardy) . 500 fr. By, 
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ , b n złot. 200 złr. 5°/⁄ 

P ord-Ost , . . . 200 „ , Theissbahn-Gesell. . . 1000 » 

SWO; m4 E o NES Weg. gal. Łupkow. 200 » 

; n I Em.. 200 , 

Listy zastawne. 35800; 

200 „ 

Zs 

200 , 


i . 20 
M, . kredyt. kraków. . . 36 , 


, Ś 5% Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100  |118 5(|119 
4*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr. Premiowe Wiedeńskie . . „ 100  |138 2 |.83 6 
SOA az) at /B h3 ; n  Wegierskie » 100 |12% |122 K 
W A R E PENS » nowe 87 lat „ Tureckie . . . tr. 400 £0 60| 20 80 
AT AE RATA „ nowe 41 lat Budowy bazyliki Puda-Iosztzłr. 5 | 890] 92 
Ko. Ap > 52 1 Kredytowe . . . . « . » 100  |178 50179 — 
4/,9/, Gal. Banku krajow. . 51%, lat Qlamy „ E n 42 50| 56 -- 
sa a E :Hlipoś, "„atpretu. 8%,,%, Donau-Dampfsch, . „ 105 itis — 119 — 
5% 3 n „ 40 lat a S u soboośa 4. „ 20 | 23 25] 23 7b 
5A Bank austr. w . (National.) wal. a. Keglewicha . . . . s JOYCE ae ae 
5%, Szląsko aust. Bod.-Credit-Aństalt Krakowskie . „, . . . . „ 20 | 1925 197 


padki od czasu wojny z r. 1877/8 są zanadto 
świeże, ażeby je można poddać pod bezparcyalną 
i wszechstronną krytykę. Goniec urzędowy odpy- 
cha dalej zarzut chwiejności w postępowaniu re- 
prezentantów Rosyi w Bułgaryi i oświadcza: Na- 
miętności polityczne nie dozwoliły Bułgarom zau- 
fać życzliwym zamiarom rządu rosyjskiego i od- 
powiedzieć na nie w sposób wvloy od namiętności, 
na co rząd rosyjski był w zupełności uprawniony 
liczyć. W tem, i w niektórych innych nieprzyja- 
znych Rosyi wpływach należy szukeć stopaiowego 
pogarszania się rosyjsko-bułgarskich stosunków, 
wskutek czego Rosya sweg» reprezentanta z Bul- 
garyi odwołała. Rząd rosyjski czynił wszystko, 
ażeby Bałgarom ułatwić powrót na drogę legalną 
i przywrócenie stosunków do Rosyi. Rząd trzyma 
się stale ogłoszonego w Gońcu urzędowym progra- 
mu. Program rządu nie zmienił się. Jeżeli stosunki 
Bułgaryi do Rosyi dotychczas się nie polepszyły, 
co jest rzeczą nienaturalną, to powodem tego są 
wyłącznie władcy bułgar:cy. 

Belgrad 21 maja. Pułkownik Miskowiez zo- 
stał zamianowany szefem sztabu jeneralnego, 

Dziennik urzędowy ogłasza spensyonowanie je- 
nerała Gruicza i szefa sztabu jeneralnego Leszja- 
nina, dalej pułkowników Oreszkowicza i Draga- 
sewicza.. 

Spensyonowanie Leszjanina nastąpiło na jego 
własne żądanie, pn ukończenin 42 letniej służby. 

Szumla 11 maja. W Ruszczuku żegnała lu- 
dność ks. Ferdynanda żywemi okrzykami. Książę 
Ferdynand przybył do Szumli. Na wszystkich sta- 
cyach i w Szumli witała go ludność entuzyastycznie. 

Szumia 11 maja. Doniesienie ajen-yi Havasa: 
Wiadomości z Serbi i Rumuni sygoalizowały ur- 
ganizacyę band, składających się z Bułgarów i 
Czarnogóreców. B.ndy te miały wpaść do: Bałga- 
ryi. Jedna z nich wpadła do Bułgaryi od strony 
Serbii, została jednakowoż rozprószoną. Część ucze- 
stników tej bandy została zabitą, a część zranio- 
ną. Benderew miał w tym celu przybyć do Ru- 
munii. — Poczyniono zarządzenia w celu uka anią 
złoczyńców. 


Kursa. — Wiedeń 11 maja. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 78 65. — 
Renta austr. srebrna opod. 80:25. — Renta 4°% 
złota austr. 109 70. — 5%, Renta austr. papi > 
nieopodatk. 93:40 — Akcye Banku Austr. Węg. 
874—, — Akcye kredytowe 27860. — Londyn 
12690. — Napoleony 10'04—. — Dukaty 5'95. 
Marki 62'10—. — 5%, Renta węg. papier. 85 70. 
4%, Renta węg. złota 97:25—. — Losy prem. węg. 
122:—. — Obligacye indemn. galicyjskie 102 20. 
4'/4%, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 8990. — 
69% Listy zast. gal. Zakład. Kred. Ziemsk. 36-let. 
88:—. — 4!,'/, Listy zastawne Banku kraj. gal. 
92—. — Akcye Liinderbanku 21325. — Akeye 
kolei Karola Ludwika 206—. — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 214:—. — Akcye kolei poh- 
dniowej 17:25. — Ruble 104:50. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy : mdłe. 

Berlin 11-go maja — Banknoty austryackie 
16080. — Krótki Wiedeń 160*75. — Banknoty ros. 
168 35. — 5%, Listy zast. Polskie 51:50. — 4", 
Listy Likw. Polskie 45'90. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 81-50. — Akeye austr. kredytowe 140'—. 
Seemee GZ. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA = 
Antoni Kłobukowski. 


$ 
Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie. 
(Od dnia 20 pażdziernika 1887 r.). 


Odchod.: p Przychodzą 
z koka POCIĄGI KOLEI: ip eana 


| l 
Północnej Cesarza Ferdynanda 
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia: 


*6:55 rano | Pospieszny 2 klasy . . . . |*8'48wiecz. 
9-37 wiecz. | Kuryerski 3 — „ s uży S a 
+* 5:87 rano | Osobowy + e | * 950 wiecz. 

+920 przed. 3 3 +.» „aeg 7:05 rano 
(z Oswięcima) 

*3:— popoł. s h + «e «/». |f9'46 rano 

46-30 wiecz. > s 1*5— pop. 


* także w kierunku do Prus lub z Prus, 
+ także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy. 


Karola Ludwika 
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa: 


9:26 wiecz. aj sej z klasy . . 6:48 rano 
wy: 


10:46 przed. | Oso i 2:33 popoł. 
10:57 wiecz. | Mieszany 5 5:07 rano 
6'12rano | Lokalny n 8:20 wiecz. 


w kierunkn do Wieliczki lub od Wieliczki: 

11:15 przed. | | 7:85 wiecz. 
ies" Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei galicyjskiej i państwowej obliczone podług ze- 
ru peszteńskiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); 

zaś na kolei cesarza Ferdynanda według zegaru praskiego 

o 22 min. później od krakowskiego), 


zd” KADY 

Utuer (miasta Rudy: „, se ś 8—| 60 — 
PO ao krwia AMOR» 

onego Kry; micw. . ? * + ww 
PRZ eA A WT YO 
Rudolfa . . : . . © 20 25 | 20 T> 
"galu H $ 5% 62 60 | 63 — 
dduzburskie » 30 25 26 | 26a. 
St. Genois > 48 61 75 | 62 23 
Stanisławowskie © D — =- | 35 — 
4:/,%/, Tryesteńskie „ 106 187 60 | 139 — 
kw 56, 1 GO 7050 | = - 
Waldsteina . . . . «. « „ 21 3460 | 4) — 
Windischgritea . . . . „ 21 51—| — — 
Waluty. Ked poem 

Ważne . .--« 55 208 CODN 5 95 5 97 

arne Bea AE 10 08 | 10 05 
*pery: e . . 30 85 10 87 
Funty szterl. angielskie . 63 | 12 6R 
Liry tureckie BOBO m 1.0.0, -, 11 38 | 11 40 
Marki niemieckie za 100 marek „| 6812) 62 40 
Rubel papierowy za 100 rubli , „ , | 104 0 | 104 5 


Lwów 8 maja. 
Banku ię. gal. 200 złr. 
0 
n 


e 
5% Listy zast. low. kred. ziem 

. n n, ra > 

n 37-letnie . 

47%, Bank. kraj” gal ”. Blzletnie - 

5%, Obligi kom. Banku kraj. galie. . 


5%, Obligi indem. gal. 10%, podat. 
4h »  pożyszk krajowej 


Ako 
. 


Warszawa $ maja. 
5%, Listy zastawne I ser.. . . . . 


non Mea Sa Paia 

4%, Listy likwidacyjne R S HE 

UA n warszawskie I Ber. . . . 
> A ER TS 


n n A E" 
Losy prem. rosyj, 100 rsr. 1864 r. 
ji m 1886 r. 
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z , = » . 


CZAS z Soboty 12 Maja 1888. 5 


CYC A ETN 2-444 Chustki i Chusteczki Bibliotek a 
t PETNE E R, SA NA R TA EE S Aor hEN O o e] najrozmaitsze zad ! 
ME ZĄADYZERSERCE KALTER EENE AEE CAT TENERA SEADE E ESNE p otrzymał w wielkim wyborze i poleca (917-2-) | składająca wię z 542 barry M earn 
PRZY KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI |mające po kilkaset lat, jest do sprzedania. 
1 f w Krakowie, Sukiennice L. 24. liższa wiadomość w Gorzowie, w oddziale 
MAJ BF- Ceny bardzo niskie. mg ck. straży skarbowej, mila od Oświęcima. (1126-2-3) 
<hf Mz KE bajęa z wyższem 
R | WDOWA Młoda osoba wy kzztaoc 
| IN GA A > : ntal : niem, znaj języ cuski i niemiecki — po- 
2 | ik w średnim wieku, inteligentną, uzdolniona ssukuje oe domu niemieckim jako ea 
AW D> jw krawiccczyznie damskiej i innych robotach, ka dl kasi ataa i Wiad 
KA m MIO, także zajęciu domowem, poszukuje miejsca. —| mose a 5. błony Morskie: ay hor aes 
~ IU! S Adres: Stowarzyszenie rękodzielników | 2050 U p. Heleny Morskiej w Krakowie prz 


i przemysłowców w Krakowie, ulica | 507 ŚW- Anny pod Nr. 7. (1080-3-3) 


Szewska Nr. 5, I. piętro. (1090-2-2) 


6 


Czteroprocentowa gwarantowana pożyczka 


HI 


Szwajcarka 


z dobremi świadectwami, jest zaraz do 
umieszczenia. Wiadomość w biurze Maryi 
Wysockiej w Krakowie, ul. Bracka Nr. 5. 


Z powodu zwinięcia 


HANDLU KORZENNEGO 


ah 
CAB 
Er e A 
R ZZA! 36 


ze 


ZM 3 | Ý i Składu Win (039 3 
Bi priorytetowa w srebrze JĄ. |A. Biasionwkrakowiej,, Aieneya Klasyczna 
T Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej. i NW Rr T T ps F. Zaleskiej 


dostarcza nauczycielek Francuzek i Angie- 
lek z dyplomami, guwernantek i piastunek 
do dzieci. Przyjmuje Panie i panienki na 
naukę i mieszkanie. Ręczy za wydoskona- 
lenie się w języka francuskim w przeci 

6 miesięcy najdalej. (996-5-12) 


OBRAZY OLEJNE 


znakomitych mistrzów, treści religijnej — 
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Emisya z roku 1887. 
w nominalnej wartosci 13.600.000 złr. austr. w. srebrem., 


Oprocentowanie i amortyzacya zapewnione przez podwyższenie ogólnej 
gwarancyi rocznie o kwotę 


zir. 481.410 cent. 60 ze strony cesarskiego austryackiego Rząda, a 


zupełna wysprzedaż 
towaròw i win 
ze zniżka 25%. 


Równocześnie zostaje zniesionym tak 
bufet jak i wydawanie potraw gorących. 
Dla sprzedaży handel otwarty od godz. 


C 
7 643 VFM - 


wę 


— 0 

— ——— 

= << >> pam 
SZ 


r XN 10 rano do 3 po południu. (1157-2 3)|: ; s 
3 e m Die a —— fi inne, ocenione przez artystów malarzy 
zir. 92.903 cent. 80 ze strony królewskiego węgierskiego Rządu HŽ aip a pai aarian dtójscyóki —- sa baktin thrin 6 Orasik. 
IN > = nia, — także pistolety (kuchenrei- 
o. tery) w sklepie P. Skalskiego 
G) DOCENT, w Sukiennicach. (1072-3-3) 


Z = 


SUBSKRYPCYA 


na 13,569.500 zir. austryacka walutą w srebrze tej pożyczki. 


Ustawą z dnia I3 czerwca 1887 Dz. ust. p. Nr. 77 zapewnił Wys. c. k. rząd austryacki Pierwszej węgiersko-galicyjskiej 
kolei podwyższenie gwarantowanego jej dotychczas przez skarb rocznego dochodu czystego z austryackiej przestrzeni tej kolei 
o kwotę roczną zł. 481.440 ct. GO austr. walutą w srebrze potrzebną do oprocentowania i amortyzacyj ezteroprocentowej 
srebrnej pożyczki priorytetowej w nominalnej sumie zł. 11.400.000, spłacalnej w 75 latach. Nadto na podstawie artykułu XXXIII. 
ustawy z roku 1887 królewsko-węgierski rząd zapewnił podwyższenie dotychczasowego gwarantowanego rocznego dochodu czy- 
stego z węgierskiej przestrzeni tej kolei o kwotę roczną zł. 92.90380 a. wal. w srebrze, potrzebną do tak samo oprocen- 
towanej i umarzać się mającej czteroprocentowej srebrnej pożyczki priorytetowej w nominalnej sumie zł. 2,200.000. Gdy ze strony 
obu Wysokich Rządów nastąpiło przyzwolenie, ażeby obie te pożyczki były połączone w jednolitą pożyczkę priorytetową, majacą 
być zabezpieczoną hipotecznie na obu przestrzeniach, przeto Zarząd pierwszej węgiersko - galicyjskiej kolei zaciągnął pożyczkę 


Dr. SMOLENSKI 


ordynuje jak dawniej 
w Jaworzu na Szlązku 


(stacya kol. żel.) 
(1050-2-10) 


toby z WP. Właścicieli realno- 
ści w Krakowie potrzebował 
kogoś pewnego do administra- 
cyi lub nadzoru swej realności, 
raczy swój adres nadesłać do 
kancelaryi Stowarzyszenia Wzajemnej po- 
mocy rękodziel. i przemysłowców w Kra- 
kowie, ulica Szewska pod Nr. 5, I. piętro. 
(1121-2-2) 


Kamienica 2-piętrowa 


w Hrakowie, dobrze rentowana, w połączeniu 
z parcelami budowłanemi, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. (1123-2-3) 
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Grabie komne I pretrząacze siana 


priorytetową w ogólnej sumie zł. 13,600.000 austr. wal. srebrem, i po odbiorze waluty pożyczkowej emitował 68.000 sztuk częś- ESR Misa wo ocz R CJ 
ciowych obligacyj priorytetowych po 200 zł. austr. wal. srebrem opiewajacych na okaziciela. l A ) wyrabiają po szczególnie tanich cenach kasyera przy kolei Państwowej, ulica Zacisze 
Każda z tych obligacyj, stosownie do swej wartości nominalnej, będzie oprocentowaną po cztery od sta „rocznie w efek- CJ UMRATH & COMP., Nebi oa godny 319 RAKA ONEM. 
tywnej monecie srebrnej aż do dnia, w którym przypadnie jej spłata, a to w półrocznych ratach dnia 1 stycznia i 1 lipca z dołu. sd fabryka machin gospodarczo-rolniczych 
Wypłata tych odsetków nastąpi: do rąk okaziciela za zwrotem odpowiedniego kuponu procentowego. Hi o Kami: a TRAWA MIODOWA 
Wszystkie 68.000 obligacyj będą spłacone, na podstawie dołączonego do każdej obligacyi planu amortyzacyjnego w peł- INS Filia we Lwowie przy ul. Grodeckiej 
nej wartości possinajóćj po 200 Rawa. wal. srebrem w przeciągu 75 lat, licząc od 1 października 1887, 8 je- Ak JA Nr. 61, pod własną firmą. (OE ZA CROES atom wc TKE 
> - i 


dnak Towarzystwo zastrzega sobie prawo spłatania każdego czasu także większej ilości, niż z planu umorzenia rocznie przypada. 


Wypłata zapadłych procentów i spłata wylosowanych obligacyj nastąi, bez stracenia jakichkolwiek 
podatków, należytości, lub innych kwot, w głównej kasie Towarzystwa we Wiedniu, lub w miejscach wypłaty, 
które każdocześnie do wiadomości publicznej będą podane. - A 

"Za punktualną wypłatę odsetków i kwot amortyzacyjnych wspomnianej Pożyczki priorytetowej ręczy cały 
przez c. k. Austryacki i Król. węg. Rząd gwarantowany czysty dochód roczny linij kolejowych Towarzystwa, jakoteż cały ru- 
chomy i nieruchomy majątek kolei tego Towarzystwa. 

Dla zabezpieczenia tej pożyczki zostało wpisane prawo zastawu do hipotecznej księgi kolejowej, sporządzonej dla austrya- 
ckiej lınii, a to w bezpośrednio po pożyczce priorytetowej II. emisyi w kwocie zł. 3,130.200 aust. wał. srebrem; wpis zaś tej A 
pożyczki w centralnej księdze gruntowej w Budapeszcie, a mianowicie bezpośrednio po udziale przypadającym na Pierwszą Weg. R 


Pewny zarobek! 


Każdy pilny mężczyzna może 
zarobić dziennie bez kapitału 6 
do 10 złr. w sposób zupełnie uczciwy 
i rzetelny, przez objęcie zyskownego 
zastępstwa. — Także jako poboczny 
zarobek dla każdego odpowiednie. 
Ajenci będą przyjęci we wszystkich 
miastach i miejscowościach monar- 
chii za wysoką prowizyą. — Oferty 
przyjmuje kaufm. Kanzłei „La Con- 
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PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
czych krew wa wsędkich łabośledł przy 


r 


de Corsets 


galicyjską kolej ze zjednoczonej pożyczki priorytetowej węgierskich kolei żelaz. z roku 1876 w kwocie zł. 420.000 austr. wal. Èa a „9 .gy| tu złego, nadto w zołzach, liszajach , wyrzutach 
złotem, uskuteczniony został stosownie do artykułu I. ust. węgierskiej z r. 1868 i artykułu LXI. ust. węgierskiej z r. 1881. F fidentia* in Budapest. (890-2-3) Ba moi A © ga krwi. RZA 
Subskrypcya powyższej cztercprocentowej srebrnej pożyczki priorytetowej Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei | K z a ptekarza, uloa [ouis le „Grad 80. —w KRA: 
i i P = wa . Traucz „ Wisz- 
w sumie 13,569.800 guldenów austr. wal. Emisyi z r. 1887, odbędzie się % > 2 Magasin français omi 1 e pS = 
Joey 
INS 


w sobote dnia 12. maja 1888 r, 


WE LWOWIE: w c. k. uprz. galicyjskim akcyjnym Banku Hipotecznym, 


Madame 


=e CNS -je c 


| 
W KRAKOWIE: RS M. WEISS 
W CZERNIOWCACH : we filii c. k. uprz. galicyjskiego akcyjnego Banku Hipotecznego 3 | s 5 
W TARNOPOLU: Í 9 » « JAX de Paris | 
WE WIEDNIU: w niż austr. Towarzystwie eskontowem, w tegoż kantorze bankowo-wekslarskim, Neuer Markt2 au premier S! 
w anglo-austryackim Banku i jego kantorze wekslarskim, r NIE e 


BUDAPESZCIE: w Węgierskim Banku eskontowo-wekslarskim, 


W — 
> ś w Peszteńskim węgierskim Banku komercyalnym, 2 
w 


BRÓMER-Elmerhausen & Cie 


w Wiedniu,.I1., Lichtenauergasse 1. 
Największy skład najlepszych angielskich 
bicyklów i tricyklów. Należy zażądać 
illustrowanego katalogu nowości 
1888 r. Ceny zniżone. Szkoła bicyklowa 
w domu. Illustrowany pea bicy- 
klowy 20 cnt. w markach. [995-4-10] 


Ceny gorsetów od złr. 10, 12, 14 do 16. 

IPasek (ceinture) od złr. 6, 8, 10 do 12. 
Wrazie listownego zamówienia = się o po- 
danie miary w centymetrach: 1. Obj piersi 
i bietu wzięta pod ramieniem; 2. objętości 
kibici; 3. objętości bioder; 4. i ra 
mieniem, aż do kibici. — Miarę należy w na 
ciele i na sukni. (2728-25-) 


n w Połączonej Budapeszteńskiej kasie oszczędności główn. miasta, 
» w Filii anglo-austryackiego Banku, 
PRADZE: w czeskim Banku eskontowym, 
, » w Filii anglo-austryackiego Banku, 
W BERNIE: w Morawskim Banku eskontowym, 
, » w Filii anglo-austryackiego Banku, 
W GRACU: w Styryjskim Banku eskontowym, 
W LINCU: w Banku dla Górnej Austryi i Solnogrodu, 
W TRYEŚCIE: w Banca Commerziale Triestina, 
+ = w Filii anglo-austryackiego Banku. 


Subskrypeya nastąpi w zwykłych godzinach urzędowych pod następującymi warunkami: 

1. Subskrypcja nastąpi na podstawie formularza deklaracyjnego, którego dostać można we wszystkich wyż wymienionych 
miejscach subskrypcyjnych. Każda z tych instytucyj ma prawo według własnego uznania oznaczyć wysokość kwoty przy ewentual- 
nej repartycyi. 

2. Cena subskrypcyjna ustanawia się na zł. SSB; austr. wal. za każde zł. 100 kapitału nominalnego, z doliczeniem 
4% odsetków bieżących od dnia 1 stycznia 1888 do dnia odbioru. 

3. Przy subskrypcyi ma być złożoną kaucja w wysokości 5%, kwoty nominalnej, a mianowicie: albo gotówką, albo w ta- 
kich według kursu dziennego obliczyć się mających papierach, które dotyczącą* subskrypcyę przyjmująca instytucya uzna za 
dopuszczalne. i 
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L. LUSERA PLASTER 
DLA TURYSTOW. 


Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzenia, t. z. twar- 
dą skórę na podeszwach i piętach, 
na brodawki i wszelkie inne twarde 
narośla skórne. Skutek poręczony. 
BW Cena pudełka 60 cnt. -Gaig 


Rt imtado 


do farbowania siwych wiin, 
izku A. Maczuskiego, "ne. 


w Wiedniu, Kiratnerstrasse 19. 


O 


Ą i 


hi 
Jol 
U 
> 


ARIRAN 
ssa 


——AA ——— 


N 
SAW 


4 


Ekstraktem tym. który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nadając 
włosom najdalej po 15 min, kolor właściwy, tak ze 
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze wszystkich 


mje 
> ać, 
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ZZA 


ae 


u . . 
P in Meidling bei Wien. 
= Prawdziwy mają na składzie: 
w Krakowie a pu rS Wiszniewski, H. Kowalski 


\ Y $ 1 X 4 panies farb do włosów, ekstrakt en i W. Bełdowski, Pz= z "Dg" Leon 

AES z o ile mo ści s: i ; 7? je sS TP 20) jako czysto roślinny, ani zdrowiu ani włosom nie- R ; we Lwowie H. Blumenfeld, P. Mikolasch 

(5 admi W aa, aka OAI a aj” zwyśke Leci saax po ukończenia subskrypcji,. o esem się subskrybuję- | DIAD | Dairia gnay aaisdzowia szt wdowowajc| Buse: modowe H Bmawńad P. abalak 

| cych uwiadomi. W razie redukcyi kwoty subskrybowanej, zwyżka kaucyi zostanie natychmiast zwróconą. zz innych farb, części metaliczne zawierających. | t- iner, M. Kulak; w Tarnowie M. Adler; w Stani. 

"fl 5. Przyznane obligacye mają subskrybenci najdalej do 30 czerwca 1888 odebrać. Aere powin pad tad Nynnogo S oma: ODA: af u maż 

ESI 5 ò . . . ; . słoik pomady orzechowéj ....-..-*. A . Na s s : W Ra 

ZIBI Wolno jednak subskrybentom przyznane im obligacye w przeciągu powyższego terminu odebrać także częściami. Po zu- Apige eraino iaag zt. 1 § |J. Rossignon; w Kopyczyńcach M. Reder. [979-2-6] 

OLI pełnym odbiorze złożona kaucya będzie wlieczoną, ewentualnie zwróconą. ; Składy v Krakowie mają: W. Fonski- i i in mina każdy opis użycia i każe 
ko Obligacye mają być tam odebrane, gdzie je subskrybowano. (1060) Ema ono LA Pzd Odra i 

PIU Wiedeń w maju 1888 - (935-5-20) zawsze wyrażnie: L. Lusera plaster dla turystów. 

GII) . 
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> Anglo - austryacki Bank. Niższo - austryackie Towarzystwo eskontowe. annin wię aAA WY W 4 Di anp bW jakakóowó NE 


mundurach i przyborach mundurowych 


rozsyła opłatnie 
SGO -- WY ASRCYE E "00 E P(ARCYK - =RÓ= + PYJRCYW zakład mundurowy „ZUR KRIEGSMEDAILLE:: 
>QOGOP:; ACT: AN CZY, WĄDOPI AGD 36 Moritz Tiller & Co. c. k. nadworni dostawcy, 
| í Y ; y w Wiedniu, VII., Mariahilferstrasse 29. _ 882-32- 


8 CZAS » Soboty 12 Maja 1888, 


. . z wyższego domu szuka po- 
Meyera Conversationslexikon, (Osoba 277s domu sruka po: 
ostatnie wydanie, 10 dotychczas wyszłych tomów į rzyszki. Adres: R. &. w Administr. „Czasu“. 
oprawnych. jest za zniżoną cene do nabycia. (1138) 
Wiadomość przy ul. św, Tomasza L, 28, I, piętro. Wy 


aero Poszukuje się z%01mego ma- 


szynisty-imon 
tera drukarskiego dla jednej zpierw- 
szorzędnych drukarń we Lwowie. Zgłosze- 
nia zaopatrzone w świadectwa pod adresem: 
Drukarnia Dzienniką Polskiego we Lwowie 
przy ulicy Batorego pod Nr. 26. (1130) 


Ogłoszenie konkursu. 


L. 2975. (1156-1-3) 


Celem obsadzenia opróżnienej posa- 
dy 1go adjunkta przy policyi miejskiej 
w Tarnowie, z płacą roczną 700 złr., 
dodatkiem akt. 100 złr. i dwoma do- 
datkami 10-letniemi po 50 złr. — a 
ewentualnie w razie posunięcia 2go 


RYMANOW 
Zakład zdrojowo-kąpielowy 


dla osób skrofalicznych, anemicznych i osłabionych, w uroczej dolinie karpackiej 


Podziękowanie. 


Wiedziena uczuciem najżywszej wdzię- 
czności, poczawam się do miłego obo- 
wiązku złożenia stokrctnego „Bóg zapłać” 
Wmu Panu Dr. Kasprowi Ocha- 
bowiecz = Malinowskiemu w Dob 
czycach, za skuteczne, umiejętne, szla 
chetne i bezinteresowne dźwignięcie nas 
do zdrowia i życia: matkę moją z nie- 
bezpiecznej choroby płucnej, a mnie po 
ciężkim tyfusie brzusznym. (1138) 

Aniela Porębska, nauczycielka 
w Zakliczynie ad Siepraw. 
EE PZ PA (TAR TOPAN RECO DRE 
700mm aN 
BIURO NAUCZYCIELSKIE T 


od którego to dnia, do dnia 1 lipca i od 15 sierpnia ceny */, część tańsze. Od sta 


nie bierze. Na żądanie rozsyła się wodę mineralną we flaszkach, jak również i sól 
Dukięt, mieszkający w Zakładzie w domu własnym. 


Wszelkich objaśnień udziela (1160-1-5) 


HELENY NOWOLECK - T 
Ą a Krakowie prey wiey Witney Nr. o, t|adjunkta na tę posade, celem obsa- JAN IENATOWICZ 
a „Jest do umieszczenia Polka bona, po- A|dzenia posady 2go adjunkta policji we LWOWIE, ulica Kopernika Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice 


siada nanki elementarne z metodą szkoły 
Fróblowskiej oraz praktykę w tym 7awo- 


I 

e 

i Nr. 20, — w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2, polera swojego wyrobu 
dzie i chlubne świadectwa. SURE 


znakomite środki, odszczególnione 7ma medalami 
zasługi I ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


z płacą roczną w kwocie 600 złr. 

i powyżej wyrażonemi dodatkami — 

rozpisuje się niniejszem konkurs pod 

następującemi warunkami: 

1) iż posada tą nadaną zostanie. na 
razie prowizorycznie na lat dwa, 
a po upływie tego czasu i niena- 
gannem pełnieniu obowiązków służ- 
bowych, nastąpić ma stabilizacya; 

2) iż prośby należycie udokumento- 


| 
R 
x 


Gorzelnik 


teoretycznie i praktycznie wykształcony, 
który odbył kursa gorzelniane w Żabi- 
kowie i Berlinie, osięgający najwyższe wy 
datki, a polecony nietylko przez osoby 


ok 5 m KA mm BA 4. 


słynny ten środek używa się od niepamiętnych 
Balsam de Mekka pi m. do baath d pięknakci, świeżości i de- 


likatności cery. — Słoik 4 złr. 


zer EE WETO 
Ziółka wachodnie do naparzania twarzy , 50 ot. 
Gliceryna toaletowa preparowana nad kwiatami konwaliowemi do 


konserwowania twarzy. — Flakony po 30-0., 


|do a a 22 ż 4 


ki koni położone, ale i wyższe władze „Ai. beż wala da M 50 et. i 1 złe. 

celne, poszukuje posady od 1 lipca b. r., wane wniesione być mają do Ma- dh by 3 i sa | i 
: Aa À 2 R 7 yola twarzy, chromi od zmarszczek 1 wĘZrów, wygładza 4 
jest żonaty, ma lat 37 i jedno dziecko. — gistratu miasta Tarnowa w termi- kżenzoce naskórek. — Fiakon 50 ct. aii [84446] _ 


Łaskawe oferty pod adres. W. Bolewski, 
Rybno p. Welnau, Poznań. 
(1129-1 3) 


nie do 4ch tygodni licząc od 3go 
ogłoszenia konkursu w „Gazecie 
Lwowskiej* ; 

3) że kompetenci zaopatrzyć winni 
swe podania dowodami: nieprze- 
kroczonego 40 roku życia i zu- 
pełnej znajomości języka polskiego 
i niemieckiego w mowie i piśmie; 

4) wykazać się z dotychczasowego za- 
jęcia i uzłólnienia. 

Tarnów, dnia 25 kwietnia 1888 r. 
Zastępca Burmistrza : 


Grabowski. 


Potrzebny jest z raz 


subjekt cukierniczy 


biegły w swym zawodzie i zaufania godny. — 
Zgłoszenia przyjmuje cukiernia A. IPfitznera 
w. Poznaniu, Stary rynek Nr. 6. (1131) 


mam - am -s 


ŚWIEŻĄ WODĘ 


„Czigielka* 


ze zdroju Ludwika, zaliczoną do najsil- 
niejszych w Europie szezaw słono-alkali - 
eznych jod zawierających, rozsyła główny 
skład wywozowy p firmą Alojzy Mu- 
szyński w Grybowi». (1159 1-12) 


OBWIESZCZENIE, 


L. 24995. (1059) 


Przez OH" FAY, Fabrykanta Perfum 
_PARTZ, 0, Ulloa do la Paix, 9, PARYZ 


Obfite w jod i brom kąpiele solankowe zzmmamsumuzuwue 


Goczałkowice pod Pszczyna 


(Pless) 0. S. 


Przystanek kolei Prawego brzegu Odry. — Otwarcie dnia il5go maja. 

Kąpiele wannowe i parowe, natryski, wziewania, mięsienie, elektryczne opatrywania, 
Wszelkie gatunki wód mineralnych świeżego napełniania, żętyca. Urząd pocztowy i telegra- 
fowy w miejscu. Lekarze kąpielowi: radoa sanitarny fizyk powiatowy Dr. Babel i Dr. 
med. Eińratzert. Ceny mieszkań na początku i w końcu sezonu -zniżone. ' Zamówienia 


r. 1679. 


Tegoroczne wiosenne premiowanie ` 5 ną młikacia przyjmuje poezji 
koni odbędzie się w Galicyi zachod- S S Ś Cs Zarząd kąpielowy. daia 
niej, mianowicie: Ej 3 S y w 
w Nowym Sączu 23 maja OSG $ Ś 
„ Jaśle 24 ,, ASI KS FABRYKA 
» Przeworsku 26 ,, sj $ S D s sayri Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom, 

W każdej z powyżej wymienionych „DS £ Ab: E 

. o 3 A é liki ów. lies de 
miejscowości będą premiowane klacze $ S, Q. Skład Papiet zapa ży "e NPR mpsże tacy 
w kraju chowane bez różnicy pocho- R. > WIEN, TAM AR ZATWARDZENIU 


dzenia, a to: 


1) pięcioletnie I. Kohlmarkt 4. 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakow! APETYTU, 


i starsze ze żrebię- 


i A Dla dogodności Szanow. , z 

tami, 5 Publiczności sa te likie DOLEGLIWOŚCIOM .ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. = 

2) dwulatki, prawdziwe do nabycia REY Ea e fefr AIG s zawićra = 
3) jednoroczne. e u znanych i z w sobie TY. ap A rażniącej, -- bierze się 
J nych firm. (793-7-12) nic maian pe E e ani przywyknień ani 


W każdej z wymienionych pod 1) 
i 2) kategoryi rozdane będą: 

a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 
50 złr. lub medal srebrny, 

b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 
30 złr. lub medal bronzowy, 

c) jedna nagroda pieniężna w kwocie 
20 złr. 

W kategoryi pod 3) wymienionej 
rozdane będą : 

a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 
30 złr. lub medal bronzowy, 
b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 
20 złr. 
Warunki: 

A). Klacze, których właściciele u- 
biegają się o nagrodę, a to klacze 
pełnoletnie ze źrebiętami, winny być 
przedstawione komisyi na miejscu pre- 
miowania i muszą być uznane za do- 


Niezbędny i nieszkodliwy nawet kobiétom -. 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 

aptecznych i w aptekach. 


GRILLON 


Podróżni prowizyjni i ajenci 


na drewniane story jako adamaszek (figurowany) 
i double jsko żaluzye — będą za wysoką prowi 
zyą przyjęci przez firmę A. Hausdorf, wyrół: 
storów drewnianych i żaluzyj w Barzdorf pod 
Braunau w Czechach. [952-7-24] 


p 


Paris, E. Grillon, 27, rue | Rambuteau. 


Maryocelskie 


Krople żołądkowe. 


Środek SSR =" 12 a wszejkiego rodzaju 


PILZNEŃSKIE PIWO SKŁADOWE, 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że 
rozsyłka naszego 


me piwa składowego 3 


Niezrównany przy brąku ape- 
cuchnącym 


ciążeniu zołądka potrawamii napo- 
Jami, przy ba aa ea i 
jemorojdach. 


f. F flakoniku wraz z przepisem , Ó . - 
brze odżywione i starannie chowane. ) 35" centów ausire odwójnego rozpoczęla się z dniem i maja D. Ii. 


Karola Brady 
w Kromieryżu (Kremsier) na Morawie w Austryi. 
Krople Mariozelskie nie są żadnym srod-kiem tajem- 
niczym. Częśći składowe tychże pą przy każdem 
fiakonie na opisie użycia, wymienione. - 


Prawdziwe do nabycia w wszystkich Aptekach. 


Ostrzeżenie! Prawdziwe krople żołądkowe mą- 
upoę bywają częstokrotnie fałszowane-i naśla- 
owane. — W dowód prawdziwości tych kropli 
powinna każda butelka obwiniętą być w opakowanie 
czerwone, zaopatrzone powyżćj oznaczonym znakiem 
ochronnym a przy każdóm flakonie znajdować się 
powinien przepis uż: ż 
drukowany ac w 
ryżu (Krermsier.) 


Prawdziwe mają na składzie: w KRAKOWIE 
E. Radler apt., F. Gralewski apt., T. Krokiewicz 
apt., W. Redyk apt., F, Sobierajski apt., E. Stoc- 
kmar apt., J. Trauczyńskiego sparkas r apt., 
K. Wiszniewski apt, — w AN RYCHOWIE A. 


Kolassa apt., 


Przy matkach źrebięta muszą być u- 
znane za udatne, zaś klacz sama musi 
rokować, iż pozostanie dobrą klaczą 
rozpłodową. Dwulatki i jednoroczne 
muszą rokować, że będą dobremi kla- 
czami rozpłodowemi. 

B) Matki muszą być jeszcze przed 
czasem oźrebienia, dwulatki przynaj- 
mniej od roku, a jednoroczne od czasu 
ich urodzenia, własnością ubiegającego 
się o nagrodę, okoliczność ta winna 
być stwierdzoną Świadectwem Zwierz- 
chności gminnej, potwierdzonem ze 
strony dotyczącego Starostwa. 

C) Przy klaczach pełnoletnich, po- 
chodzenie źrebięcia od ogiera rządo- 
wego, liceneyonowanego , prywatnego 
lub własnego, należy udowodnić kartą 
stanowienia lub w inny wiarogodny 
sposób. 

D) Właściciel premiowanej klaczy 
zobowiązać się musi pisemnie zatrzy- 
mać ją jeszeze rok cały we własnej 
chodowli, lub zwrócić otrzymaną na- 
grodę. 


Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 2 maja 1888 r. 
Z —_ a m 


Cscionkami Drukarni „Czasu“, 


PILZNO, w kwietniu 1888 roku. (1124-2-2) 


Mieszczański browar (Bürgerliches Bräuhaus) 
w Pilznie, 
w Czechach (firma założona. 1812 roku). 


Powołując się na powyższe doniesienie ośmie- 
lamy się zwrócić uwagę PP. kupujących na nasze 
składy, zapewniając najrzetelniejszą i najpunktu- 
alniejszą obsługę. 

Zarazem zwracamy uwagę na nasze 


piwo butelkowe 


w oryginal. napełnieniu po '/,, '⁄2, które rozsyłamy 
w skrzynkach po *5, wzwyż dobrze opakowanych. 
Zamówienia miejscowe dostawiamy punktu- 
alnie do domu. ; 
Jeneralna reprezentacya 


Pilzneńskiego mieszczańskiego browaru 
(Bürgerliches Briuhaus) 
założonego 1842 r., 


dla Galicyi: w Krakowie, ul. Poselska L. 15. 


ania kropli, z wzmianką, że 
rukarni H, Guska w Kromie- 


p NTACH E. Sokalski apt.. — 
w LIPNIKU A. Fuchs apt. — w LIMANO 


(288-16-52) 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielskn. 


nad rzeką Taba, otoczony lasami szpilkowemi, zostaje otwartym z dniem 1 czerwca 
cyi Rymanów, kolei Transwersalnej oddalonej od Zakładu o 6 kilometrów kursują 
wózki i powozy, których wożnice odznaczeni są znakiem Zakładu (herb Pilawa 
i napis „fiakier zakładowy“) — za inne Zakład żadnej odpowiedzialności na siebie 


z tejże wody otrzymaną na kąpiele i składy. Lekarzem zakładowym jest'Dr. Józef 


Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie. 


Seigel pigułki przeczyszczające. 
Najlepszy środek przeciw zatkaniu i ospałości wątroby. 


Pigułki te nie pogarszają — jak wiele innych lekarstw — stanu chorego, zanim się-czuje 
zdrowszym. Ich skutek jest, jakkolwiek łagodny, jednak zupełny i bez nieprzyjemnych następstw, 
iak mdłości, bóle brzucha itp. — Seigla pigułki przeczyszczające są najlepszym dotychczas wyna- 
lezionym środkiem, gdyż czyszczą kiszki z wszelkich pierwiastków i zostawiają wnętrzności w 
zdrowym stanie. Jestto najlepszy istniejący środek przeciw niszczeniu naszego życia — niestraw- 
ności i ospałości wątroby. Pigułki te sa środkiem zapobiegającym przeciw febrom i wszelkim in- 
nym chorobom, ponieważ usuwają wszelkie trujące pierwiastki z kiszek. Działają szybko, a jednak 
łagodnie bez sprawiania jakichkolwiek bolów. — Kto ma si'ny nieżyt i zagrożony jest febrą, czuje 
bole w głowie. krzyżach lub członkach, temu Seigla pigułki przeczyszczające usuną nieżyt i fē- 
bre. — Obłożony język ze słonym smakiem pochodzi z szkodliwych pierwiastków w żołądku, 
Kilka pudełek Seigla pignłek przeczyszczających wyczyści żołądek, usunie zły smak i przywróci 
apetyt, z-którym powraca także zdrowie, często sprawiają na pół zgniłe pierwiastki pożywienia 
wymioty, nudności i biegunkę. Jeżeli kiszki nwolnione będą od tych nieczystości dawką Seigla 
pigułek przeczyszczających, wtedy nikną te niemiłe skutki, a zdrowie zostaje przywrócone. — 
Seigla pigułki przeczyszczające brane przed zasypianiem zapobiegają — bez prentahan snu — 
skutkom powstającym ze zbytniego jedzenia i picia. — Cena pudełka Seigla pigułek przeczysz- 
czających 50 centów. — Do nabycia tylko w podłużnych pudełeczkąch wę wszystkich aptekach 
Austryi - Węgier. 

Wielmożny Pan Jan Harna, aptekarz w Kromieryżu. Szanowny Panie! Brak mi słów, aby 
wyrazić Panu najszczersze podziękowanie za Pańskie znakomite lekarstwa, wyciagShikera i pl- 
gułki Seigla, które mają dziwny skutek. W mojej przewlekłj chorobie potrzebowałam różnych 
lekarstw, lecz żadne z nich nie działało tak skutecznie na moje cierpienie żołąd<a, jak wyciąg 
Shiikera i pigałki Seigla, gdyż choroba pow.li znikła a obecnie czuję się zupełnie zdrowym. 
Także dwaj moi sąsiedzi chwalą wielce skutek tych lekarstw i dziękują Panu najserdeczniej. 
Proszę przysłeć (zamówienie). _ (164) 

Jan Lenoch, Osik Nr. 183, poczta Litomyśl 7 kwietnia 1885. f 

Właściciel: A. J. WHITE, Limited, 35 Farringdon Road, London. . 

Główny skład i oentralna rozsyłka „Seigla pigułek“ : Jan Neps Harna, .Apotheke „zum goldenen 
„Löwen“ in Kremsier (Mähren). 


KKK KEEKKREKKIE| KEK KEKIKKKKKE 


Pierwsza galicyjska fabryka makaronów. 
w Strussowie 


zawiadamia Szanowną Publiczność, iż makarony tejże fabryki są do nabycia 
w Krakowie w handlach Wielmożnych Panów 


Stanisł. Feintucha, Jana Miki. J. F. Fischera, 
Ja.kóba Barberowskiego i Józ. Sklarczyka. 


Panów kupców prosimy zlecenia swe udzielać panu Stanisławowi 
Gurgul w Krakowie. (1061-3-) 


EKIEK KEE KEKEE | GEEK 
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aworze na Szlązku austr. (Ernsdorf) 


Zakład hydropatyczny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Sezon od 1 maja 
do 30 września. Lekarz docent dr. Smoleński: Poczta, telegraf, stacya kolei 


żelaznej. Wyjaśnienia i broszury przesyła lnspekoya Zakładu.  (883-4-12) B 


Od r. 1845 istniejąca, protokył., na kilku wystawach powszechnych odznaczona 


fabryka dyamentów do rznięcia szkła 


do pisma litograficznego i do maszyn 


Józef Legrady's Naohf., dawniej J; Legrady, Herman Rosenberg, 
tylko w moim własnym domu 
w Wiedniu, V., Kohigasse Nr. 16, 


. poleca swój dobrze zaopatrzony skład oprawnych i ieoprawnpak dyamentów 
róż: ej. wielkości dla pp szklarzy, odsprzedających, właścicieli hut szklan- 
nych, optyków, litografów, mechamków ; dyamenty maszynowe, dla pp. bu- 
downiczych machin, do odtoczenia twardy walców staiowych, papierowych 
i porcelanowych, machin tnących okrągło i owalnie, świderki z dyamentami 
it. p. Ceuniki i wzory na żądanie opłatnie. Również poleca swój skład 
brylantów, rautów i szhfowanych kamieni, [31-5 ] 


E Saxlehnera woda gorzk 


R 
„Hunyadi ianoseQuelle* 
najpewniejsza i najprzyjemniejsza woda gorzka. 
Według orzeczenia słynnych lekarzy -wszystkich krajów — odznacza się ten naturalny: 
przeczyszczający środek. następnemi zaletami: i 

MĘ” Punktualnym, pewnym, łagodnym skutkiem. -Pa 
Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio< 
ną.— Łagodny, dosyć przyjemny smak.— Stale jednakowy i trwały skutek. — Mała dawka. 
Do nabycia we wszystkich handlach wód minerał. i Ar 
Należy żądać w składach zawsze ; " [994-3 25 


„Saxiehnera wody gorzkiej‘, 
dię Kónigin der 


VICTO 4.BITTERWASSER 


najzdrowsza i najobfitsza ze wszystkich budzińskich wód gorzkich. Pod względem zawartości przez 
żadną niedościguiona, o: 170” więcej niż .Hunyady, 609 więcej niż, Franz- Josefs - Quelle. Polecana 
jako znakomita w chorobach dolnych części ciaia, uderzeniach krwi, gruczołach, 
wyrzutach a szczególniej w chorobach Kobiecych, prze profesorów radcę dworu Braun- 
Fernwalda, Ducheka; Bambergera, profesora Auspitza, radcę zdrowia Lorinsera itd. 


W najświeższem napełnieniu do nabycia we wszystkich aptekach i skła- 
dach w Galicyi. (622-8-10) 


sm SODENSKIE MINERALNE PASTYLKI mm - 
na chrypkę i kaszel 


S 
najlepszy środek domowy! Jedna z tych pastylek podezas słoty rozpuszczona w ustach wy- 


starcza, aby ochronić się, przeciw nieżytowym dolegliwościom podnie- 
bienia, krtani i płuc. Gdzie takie choroby już zaszły, działają z najlepszych zdrojów 
mines sodeńskich przez wyparowanie wyrabiane podkontrolą król. radey zdrowia 
p. Dra W. Stóltzinga pastylki również jak same zdroje rozwalniająco na śluz i lecząco. 
Także w przewlekłym nieżycie a nawet w oznaczonej gruźlicy płuc okazały się 
sodeńskie pastylki mineralne, w większej ilości i w letniej wodzie sodeńskiej czę- 
ściej brane, jako środek na dręczący Sioi i osłabienie. Usuwając nieregularne 


trawienie, zatkanie ciała i nieżyt kiszek, sprawiają przedwstępny warunek lepszego odży- 
wienia ustroju, są zatem wielkiej wartości dla rekonwalescentów szczególniej po 


a . a 
zapaleniu opłucny żebrowej i płuc. Pacyentom cierpiącym na hemoroidy, 
lekkie nabrzmienie wątroby, przeciągłe zwykłe zaflegmienie nadają sodeńskie 
pastylki przez. naturę samą wyrabiany bardzo skuteczny środek leczniczy , który szeze- 
poai dla użytku kopiet i dzieci w rozlisznych gospodarstwach domowych i wielu za- 
ładach już wprowadzony, używanym bywa jak poś wiadczają lekarze skutecznie w przy 
podiośnisgh draźniącygh i isin. Sodeńskie mineralne pastylki Są do na- 
ycia pudełko po 66 et. we wszystkich aptekach. Główny skład dla Austro- Węgier: 
K. K. Hofmineralwasser Niederlage, Wien 1. Wildpretmarkt 5. (2351-16-16) 
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C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIAGZ ROZKEADUJAZDY 


ważnego od 1 stycznia 1888 r, 


Przyjazd do Podgórza-Krakowa 
8:58 rano do Podgórza — 924 rano do Krako- 
wa (koleją obwodową) z Zagórza, Nowego 
Sącza, Suchy i Skawiny; 


Odjazd z Hrakowa-Podgórza 
1-58 rano z Krakowa (koleją obwodowa) — 8'22 
no z Podgórza do Skawiny, Oświęcima, 
Eroa Nowego Sącza, Zagórza; j 
407 po południu z Podgórza do Skawiny, Oświę- 


cima; , 
7:08 wieczór z Krakowa (koleją obwodową) = 
7:29 wieczór z Podgórza do Skawiny, Su- 
chy, Nowego Sącza, Zagórza, 
Odjazd z Tarnowa 


6:01 wieczór do Podgórza — 7:35 wieczór do 
Krakowa (koleją Karola Ludwika) z Zagó- 
rza, N. Sącza, Żywca, Suchy, Skawiny ; 

8:01 wieczór R Podgórza — 8'36 wieczór do 
Krakowa (koleją obwodową) z Oświęcima, 


515 rano do Zagórza, Nowego Sącza, Orłowa, Skawiny. 
Zywca; Przyjazd do Tarnowa c 
200 po południu do Zagórza, Nowego Sącza, |11:15 przed połyd. z gee N. Sącza, Zagórza * 
Eron s 10:33. wieczór z Żywca, Orłowa, N. Sącza, Zagórza. 


Podane. godziny stosują się do południka budapeszt. (4 minuty później od krakowskiego). 


Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycią na stacyach ©. k. austr. K iero ? 
(1055 4 


po cenie 6*cent. 


Odpowiedzialny rządea Drukarni Józef Łakociński, 


10:48 prz. poł. do Podgórza z S awiny, Oświęsinia; z 


